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PRAGA, 17. 8 . (tel. wl.) — Piętnasty sierpień jest dfa Czechów aro-

esyatym twistem, toteż tłumy ludzi zgromadziły się na olbrzymim i wspa-

niałym sJadioaaie Masaaryka, gdzie sekcja sportowa Festivalu Młodzieżowe

SJo zorganizowała pokazy i popisy sportowe oraz tańce narodowe poszczę

gólnych sszestników Jestńralu. Widowiskowo całość jednak wypadła ile

3 dla widzów i dla zawodników i dla grup tanecznych. W czterech rogach

olbrzymiego stadionu ustawiono estrady, gdzie jednocześnie odbywały się

sapasy, popisy gimnastyczne, Jazda sztuczna na rowerach i tańce. Oczywi-
ście rozpraszało to uwagę, a wielka odległość popisujących się od wido-

wni spowodowała, śe publiczność przedostała się na boisko, biegała od je-

dnego rogu do drugiego w- zależności od interesującego ją popisu.

Program otworzyli motocykliści, któ

rzy wjechali na stadion ze sztandara-

mi wszystkich uczestuiczących w festi

valu narodów. Następnie wmaszero-

wały poszczególne grupy w strojach

narodowych, po czym rozpoczęły się

popisy dwóch asów czeskiego lotnic-

twa. Następnie odbył się start do wy

ścigu kolarskiego, do którego zgłosi-
łb" się" 69' zawodników czechosłowac-

kich, jugosłowiańskich i wolnego naia

sa Triestu, Z Polaków uczestniczył

jedynie Zieliński, gdyż jak wiadomo

Pietraszewski uległ wypadkowi zła-

mania ręki. Wyścig na trasie Praga—
Velka Dobra — Praga długości 48

km był ponownym triumfem doskona

łego czechosłowackiego kolarza, zwy-

cięzcy wyścigu do Karlovych Varow,

Veselego.

Przy zjeździe serpentyną w dół Po

lakowi Zielińskiemu urywa się przed-
ni hamulec. Jedzie dalej jakiś czas,

wstrzymując urwaną część ręką. Tra-

ci oczywiście czołówkę i wkrótce wy

cofuje się 3 biegli.

Tymczasem Yesely prowadzi ostro da-

lej. Czołówka rozsypuje się i świetny
Czech Bani jeden znajduje się na czele.

Airs^rnllii

Czechosłowacja

o puchar Davisa
_ Zakończop* .
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Xamadsie, apbtkanie międzystrel
Iowa © ^ejłar Daria», przynio-
sło zwycięstwo Australii nad r«-

preuntiitcia Europy — Czecho-

słowacją 4:1.

Jedyny punkt dla Czechosło-

wacji zdobył Drobny w walce s

Pallseas.

Bronawch — Cernik 6sl, 6:1,
6:1.

Palla — Drobny 4:6, '6:4,
3:6.'

Bromwicb — BrqSyijr dsS, 7:5,
6:1

Paila — Cernik 6:3, 4:6, 3:6,

6:2, 6:3.

Bromwich, Long — Drobny, Cer

suk 6:2, 6:2, 6:2.
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w „polskim Wimbledorste" W Katowicach
Na międzynarodowe mistrzostwa

Polski w tenisie, które odbędą aię na

kortach Pogoni w dniach od 19 do

24 bm. udział swój zgłosili następu-

jący tenisiści zagraniczni; Czesi —

Zabrocky, Vrba, Szolc, Smoliński, Vi

skowa, Węgrzy: Szigeti i Dersoe,
Szwedzi: Bergelin i drugi, którego na

zwisko nie jest jeszcze ustalone, oraz

Rumuni: Tanacescu, Caraculis i

Szmidt.

W sobotą dokonano losowania.

Wśród panów rozstawieni zostali:

i) Skonccki, 2) Caraculis, 3} Szigeti,

4) Tanacescu, 5) Hebda, 6) Vrba, 7)

Bergelin, 8) Zabrocky.

Panie: 1) Jędrzejowska, 2) Mistko-

wa, 3) Rudowska, 4) Popławska,

Gra podwójna panów: 1) Tanacescu,

Caraculis, 2) Vrba, Zabrocky, 3) Szi-

geti, Dersoe, 4) Szolc, Smoliński, 5)

Skonecki, Hebda, 6) Olejniszyn, K.

Tłoczyński, 7) Bergelia 1 drugi Szwed

X, 8) Kończak — Bratek.

O WEJŚCIE DO LIGI

BYDGOSZCZ, 17.8. (Tel. wł) —

Lechia (Gda .sk) — Polonia 4:i (2:1).

Bramki dla Lachii zdobyli: Kokot I —

2, Kokot II — 1, Januszewski, dla

Polonii Wiśnicki. Sędziował popraw-

nie p. Warzecha z Opola. Widzów

ok, 2.500 . Gdańszczanie zapewnili so-

bie prawie w 100 proc. zdobycie ty-1 of'
tulu mistrza grupy, ,

Żonaci piłkarze Legii i Polonii

ulegli swym kolegom kawalerom 3:4.

_ Stoją od lewej: Górski, Borucz, Kowal-

ski, Brzozowski, Pruski, Jainicki, Szymański, Wolosz, Mordarski, Wiśniewski,

Na stadionie Masaryka przy niebywałein

entuzjazmie publiczności wjeżdża swy-

cięzca w czasie 1:20:24,4 sek. Dopiero w

4 min. po nim przyjechał Prosenik

(Jugosł.) 1:24:04, 3) Coretti 1:24:36, 4)
Korlica (Jugosł.) 1:24:47.

W pół godziny potem na sęsiednim
stadionie Dzwoukowski walczył na dy-
stansie 5 tys. m z 9-ma przeciwnikami.

Zaraz po starcie prowadź; ostro Wło-

si, zyskujęc na dystansie jednego kilo-

metra 150 a wkróSee i 200 m przewagi.
Polak biegnie jednak spokojnym, rów-

nym krokiem, a po 3 km zwiększą szyb-

kość, odrabia teren i wysuwa się na

czoło wyścigu, prowadząc już bez walki

do mety. Czas — 16:14 sek, 2) Tenwier

(Francja) — 16:24,4. Na dalszych/miej-
scach Czechosłowacy, Jugosłowianie N i

Włosi.

Tego. samego dnia, Wasilewską pięknie

zwyciężyła na dystansie' 800 mtr.-w-, eża-

sie;2:35,4. „ .. .

Heliasz

powrócił do Polski
W u)>. piątek pociągiem repa-

triacyjnym E angielskiej strefy

okupacyjnej Niemiec wraa z

żołnierzami dywizji gen. Macz-

ka przybył do Szczecina saany

przed wojną miotacz, rekordzista

polski w rzucie kulą — £ygm«nt
Heliasz

Heliasz wygląda zaakomicie i

waży obecnie 105 kg, Natych-
miast po przybyciu do Szczeci-

na uda! się w dalszą drogę do

Poznania.

Rozmowę naszego szczecińskie-'

go korespondenta z Heliaszem

umieścimy w naszym aaumerse

czwartkowym.
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W koszykówce w trzecim dniu tnrnie-

ju drużyna polska odniosła zwycięstwo
nad Triestem 31:24 (19:10), ee przy

równoczesnej porażce Włochów ze Sta-

ropramem 27:46 zakwalifikowało nas

do finału. Punkty w walce a Triestem

zdobyli: Grzechowiak Florian 10, Birk-

felner 8, Jarczyński/ 7, Koleśniewskl 4,
Strzałkowski, 2. W grupie drugiej Ko-

rea sdobvwa bezapelacyjnie pierwsae
mielce, bijąc kolejno Spartę 54:46

(25:22), DTJĆ 40:30 (21:7), Palestynę
38:34 (14:10). Wyniki w grupach przed
stawiają się następująco: grupa I —Ko-

rea 6 p., Palestyna, Sparta i DTJC po

2 pnnkty, grupa II: Polska 5 p., Staro-

pramen 4 p., Włochy 3 p.„ Triest 0 p.

Finałowe spotkanie z Koreę przegra-

liśmy 15:35 (9:13). Do przerwy druży-
na nasza grała doskonale w polu, lecz

niestety prześladował ję wybitny pech

strzitfiśwjP. —

Ostałecz^a Jc|a4y?ik^ęfa7; 1) Kbtesr,
2) 4) Starępra-

men, 5) Sparta, 6) .Włochy, 7) DTJC,
8) Triest.

Na ogól wyniki drużyny aaszej 9ą
dobre. W ogólnym bilansie mamy n-

próoz zwycięstw indywidualaychs

drugie miejsce sa Czeehoalowaka»

mi w lekkiej atletyce,

drugie za Koreą w koszykówce,

piarwsze w boksie.

Słabiej wypadli kolarze. W •wyści-

gach ttoro^rych a mniam krótkodystaa
łowców Bek zajął czwarte, a Pietea-

szewski piąte. W wy ścigo Sorowyta

długodystansowym Bek był trzeci, 2

wy ścig n szosowego Zieliński niestety

wyeolał aię, a chory Pietraszewski

startować nie'mógł.

Fr. Szymczyk

Początkowe wyniki to turnieju koszy-

kówki podajeniy na str. 6-ej.

K. Tłoczyński zwycięża w Radomiu
Gry juniorów łupem Legii

RADOM, 17.8 (Tel wł.). W niedzielę
na kortach tenisowych Radomskiego Ko-

ła Sportowego odbyły się finały teniso-

wych mistrzostw Radomia. W imprezie

tej zakrojonej na dużą skalę wzięło
ndział ok. 60 zawodniczek i zawodników

z Warszawy, Krakowa, Gliwic, Żywca i

Radomia. W finale gry panów mistrzo-

stwo zdobył Ksawery Tłoczyński (Cr.),
zwyciężając swego kolegę klubowego

Olejniśzyna 6:4, 2:6, 6:2, 7:5.

W grze pojedyńczej pań v. -mistrzyni
Polski Popławska (Piast Gliwice) poko-
nała Szeraucównę (Cr.) 6:2, 3:6, 6:2.

Finał gry juniorów przyniósł nieocze-

kiwane zwycięstwo v.-mistrza Polski Ra-

dzio nad mistrzem Kudlińskim, oba] z

warszawskiej Legii 6:3, 6:1.

W grze mieszanej apdtkali się Olejni-

Bzyn, grający a Kamińską (Solali Ży-
wiec) oraz Tłoczyński — Szeraucówna.

Przy stanie meczu 6:1, 2:6 spotkanie

przerwano z powodu zapadających ciem-

ności. Mistrzostwo zdobyła przez loso-

wanie para Kamińska — Olejniszyn.

Turniej, który ciągnął się przez 5 dni

wywołał wielkie zainteresowanie, groma

dząc na widowni dużą ilość publiczności.

Dalsze sukcesy

W dalszym ciągu zawodów łuczniczych
w Pradze zwyciężyła Polka Kurkowska-

Spychajowa, osiągnęła na 70 metrach

430 punktów. Z odległości 50 mtr. —

| 350 punktów. Natomiast na odległości
! 60 mtr. zwyciężyła Troelsen (Dania) 480

j punktami przed Kurkowską-Spychajowę.

STAN WALK

1) Warsz*.

2) Krafeór

3) Śląsk
4) Łódź

5) Posaa&

gier pkt. st. br.

3 4 8:5

237:5

1 2 6:3

3 1 4:6

3 « 3:9

POZNAŃ, 17.8 (Tel. wł.). Rozegrane w

Krotoszynie zawody pływackie między i

reprezentacjami Pomorza i Poznaina za

kończyły się zwycięstwem Pomorza

120:60. Poznanianka Janaczówna usta-

nowiła nowy rekord Polski na 200 m w

stylu klasycznym w czasie 3:19,7,
Poza tym na tych samych zawodach

ustanowiono 4 rekordy okręgowe, w tym

3 — poznańskie i jeden — pomorski.

Dalszą niespodzianką.była porażka Mar-

chlewskiego (Pom.) w biegu na 200 m

stylem dowolnym z Taedlingiem (Pozn.)

który wynikiem 2:35,6 ustalił rekord

okpęgu.

Wyniki do pozazdroszczenia!
Fra r*cja - Czechosłowacja 91 s 77

Na stadionie Masaryka w Pradze ro

zegrany został pierwszy lekkoatletycz

ny mecz Czechosłowacja — Francja,

gromadząc ponad 20 tys. widzów.

Najciekawszym spotkaniem był bieg
na 1.500 m, który w pięknym stylu

wygrał rekordzista czeski Cevona, u-

stanawiając nowy rekord swojego kra

ju, — 3:50,8. Czasem tym wpisuje się
jako czwarty z najlepszych na świe-

cie.

Wyniki pierwszego dnia: 100 rn 1) Baliy
(Fr.) 10,7, 2) Paracek (Cz.) 10,8, S) Da-
vid (Cz.) 10,8, 4) Brati (Fr.) 10,9, 400 m: 1)
Lunisch (Fr.) 48,6, 2) Santon (Fr.) 49,2, 3)
Rec (Cz.) 49.5, 4) Paracek (Cz.) 49,8. 1500
m: 1) Cevoną. (Cz.) 5:50;$', 2) Vernler- (Pr,)

-

,5:55,2, 3) Wartelle (Fr.) . 3:55,4, 4) Formaclca

(Cr.) Ł£4,'6J w dal:,1) Hitem 721; 2)' Sltsjs
(Cz.) 705 S | 4 mlel'ce Francuz, tyczka:
1) Brellrnan (Fr.) 3;8Ó, '2) Lasak- (Cz.) 3;70
S) Slllon (Fr.) 550, 4) Szczepanek (Cz. 3 .50,
kula: 1) Kalina (Cz.) 15,04, 2) Knotek (Cz.)
14,9«, 3) Bourron (Fr.) 14,21, 4) Farrlen

(Fr.) 14,01, 110 m plotki: 1) Maignan (Fr.)
15 sek., 2) Marle (Fr.) 15,2, 3) Tesnsr (Cz.),
15,4, 4) Król 15,«, 4X100: 1) Francja 41,7,
2) Czechosłowacja 41,8.

Wyniki drugiego dnie: 200 m: 1) Bally
(Fr.) 21,7, 2) Davld (Cz.) 21,8, 3) Stephan
(Fr.) 21,9, 4) Poracaij (Cz.) 22 sek., 800 m:

1) Hanaenno (Fr.) 1:51,2, 2) Chetdholal (Fr.)

1,54, 3) Cevona (Cz.) 1,54,4, 4) Vlnter (Cz.J
1,5«,4, 5 km: 1) Zatopek (Cz.) 14 min. 15

sek., 2) Minoun (Fr.) 15:12,8, 3) Pouuiex (Fr.J
I 15,17, 4) Hercik (Cz.) 15:28,«, 400 m pł.: 1)

Ariffon (Fr.) 53,8, 2) Msloubier (Fr.) 55, .3)
l Tesnar 5«, 4) Schneider (Cz.) 57,5, wzwyż:

1) Damitio (Fr.) 193, 2) Housanblao (Cz.)
i 190, 3) Tonko (Cz.) 185, 4) Audouyam (Fr.)
I 185, dysk: 1) Knotek (Cz.) 4«,35, 2) »e-

dlacek (Cz.) 43,04, 3) Bockei (Fr.) 41,94,
' 4) Hasennerrie (Fr.) 41,22, oszczep: 1)

Kiesevetter (Cz.) ««,10, 2) Tlsnaut (Fr.) «2,15,
, 3) Wunsch (Cz. 58, 4) Ferrlen (Fr.) <4,41.
i Sztafeta olimpijsko: 1) Francjo ,1:57, 2}

Czchosiov/acjo 1:57,4.
Ogólny wynik: 1) Francja 91 punktów,

Czechosłowacjo 77 punktów.

/Wcv HorśacH
zngranlccf

Cucelll wygrał finał turnieju w Szwaj-
carii bijąc w finale, bez wysiłku Peirę

1:4, 7:5, 4:2, 4:4. W deblu zwyciężył rów-

niej wespół z Sadę, bijąc Francuzów Pa-
tre — Lucot 6:3, «:4, 8:6.

Tom Brown (USA) pokonany przez
Asbotho (Węgry) w międzynarodo-

wych mistrzostwach Paryża zrewanżował

tlę Wągrowi w turnieju» o mistrzostwo

Budapesztu. W finale Brown wygrał z

Asbothem po b. zażartej I pięknej walce

8:6, 4:4, 6:3, 5:7, 6:0. W ostatnim secie
Asbotha chwycił skurcz iydki. W deblu T.
Brown współ z Sidwellem pokonali w: fi-
nale porę Asboth — Adam 11:9, 6:0, 6:3.

•

Towarzyskie spotkanie Pol. Afryka—Szwe-
cjf- w Sztokholmie wygrali Afrykanie

3:2. Oba punkty zdobył Sturgess bijąc 3o-
hansono i Bergelina. W ostatnim dniu 3o-

hansson, pokonał Fanina 5:7, 6:3, 7:5, 4:4,
Sturgess — Bergalin 6:3, 6:2, 4:3.

•
V

Finał turnieju Pol. Oranll (USA) wy-

grał Ted Schreoder, bijęc Mulloy'a
4:1, 7:5, «:3. Wśród pań Osborne —

Brough 4:4, 3:6, 9:7. W deblu do finału

doszły pary: Kramer — Schroeder i Tal-
bert — Mulloy. Kramer grał tylko w de-
blu.

IO0I» W 10

nie

KATOWICE, 17.8 (Tel. wł.). . W;'dia.'

15 — 17 bm. odbyły się na stadionie

Ruchu w Wielkich Hajdukach Ogólno-

polskie Igrzyska Sportowe Chemików.

W lekkoatletyce a osiągniętych wysił-
ków na uwagę zasługuje czas Kiszki ®

biegu na 100 m — 10,9.

W rzucie oszczepem Grządziela uay-

skał wyjpik 51,35. ..

W klasyfikacji ogólnej w lekkoatle-

tyce pierwsze miejsce zdobyła ZKS U-

gnoza 195 p. przed Orłem, Włocławek «=

120 p.

W grach sportowych w siatkówce mę-

skiej pierwsze miejsce sajął KS Karbo-

lak Gliwice, w koszykówce męskiej —

Znicz Pruszków.

W siatkówce kobiet: 1) Ruch Gru-

dziądz, w koszykówce kobiet — Oiael

Włocławek.

Zwycięzcami w boksie w poszczegól-
nych wagach zostali od mnszej do cięft-

kiej: Brzózka (jConcordia Piotrków),,
Lipczak (Orzeł Włocławek), Borowski

(Coucordia Piotrków), Maciejczyk (Con-

cordia), Gnot (Atom), Scibor (Concor-

dia), Kałużuy (Concordia), Perz (Con-

cordia).

W piłce nożnej Proch pokonał Mo-

ścice 2:0 (1:0).

ŚLUB JADWIGI WAJSÓWNY

W sobotę 16 bm. odbył się sa- Pa-

bianicach ślub znanej i zasłużonej. lek.

koatletki polskiej Jadwigi Wajs-Gręd'
kieivicz z Tadeuszem Marcinkiewiczem.

Młodej parze składamy serdeczne sy-

Skromny chwyta piłkę

asekurowany aż przez trzech kolegów-kawalerów, którzy pokonułi źonatyęft
piłkarsy tvarszawskich 4-t



2
©PRZEGLĄD SPORTOWY

Nr. 66

Borucz

Z OGROMNYM napięciem oczekiwano w stolicy spotkania z reprezen-

tacją Krakowa o puchar im. Kałuży. Dobra forma, ostatuio sygnali-

zowana, obu drużyn zapowiadała grę ciekawą. Nic przeto dziwnego, że

na stadion W. P. stawiło się ok. 20 tys. widzów i raczej nie zawiodło,

choć my osobiście spodziewaliśmy sie po obu partnerach nieco więcej. Wy-

nik 3:3 do przerwy 2:2 jest tym razem sprawiedliwy. Gdyby zespół sto-

licy w końcowych fazach gry nie poszedł na śliską drogę tzw. gry na

czas wygrałby spotkanie. Strzelona przez Kraków, wyrównująca bramka,

dosłownie w ostatnie! minucie była sprawiedliwym powtarzamy ^vy^okiefn

!osu choć może uie wystarczającym dowodem umiejętności,

— Do spotkania drużyny wystąpiły w

składach:

Kraków: Jurowicz, Gędłek, Fla-

nek, Jabłoński I, Parpan, Mazur, Gier

giel, Gracz, Szewczyk, Kohut, Bobu-

la.

Warszawa: Borucz (Skromny), Szcze

paniak, Pruski, Waśko, Szczurek,

Brzozowski, Jaźnicki, Ochmański,

iŚwicarz,
Górski, Mordarski.

Powtarzamy, przy takich zestawie-

niach spodziewaliśmy się u obu part-
1

nerów gry, na wyższym stojącej po-

ziomie, niż to co oglądaliśmy. Nie zna

czy to jednak, że mecz nie był cie-

kawy.
: W pierwszej połowie było nawet

wcale dobre tempo, które raczej dyk-

towała Warszawa, mając w tej czę-

ści lekką przewagę.

' Po przerwie, kiedy ogólnie Kraków

lekko przeważał, efektowniej i akł id

niej dla oka wypadła gra gości, pro-

j wadzona według systemów szkoły kra

I kowskiej, misternej (niezupełnie zre-

sztą) kombinacji, która często rwała

uię. Rwała, bo goście przeplatając

swą niezłą robotę w polu psuli ią

dziwnie nieskładnie jakiemiś nieobli-

uległ w meczu s Krakowem kontuzji czalnymi wypuszczanymi (grubo za du
i został zniesiony z boiska źo) piłkami do przodu, kióre bez tru

Z atakiem ciqgte źle,
sin

wcale nie posiadał ich Grucz,

wający wybitny spadek formy.

przeiy-

Al oigorycsenie płk. Reymana po me-

czu Warszawa — Kruków było tak wiel

kie, że może dopiero suma goryczy 18

tysięcy zawiedzionych warszawian, opu-

szczających trybuny, zrównoważyłaby

je...
— Mecz stal na niskim poziomie —s

mówi pik. Reyman.

— Spodziewałem się, że TIa dzisiej-

szym meczu wyjaśni się sprawa kośćca

reprezentacji, tymczasem spotkał mnie

srogi zawód. Prawdziwie reprezentacyj-

nej formy nie zademonstrowano dziś na

hoisku. Z wielu „repów", jakich oglą-

daliśmy tylko Flanek i Parpan zado- . ,

.......... n .> i hlm
ustalimy ostatecznie skład kandyda

wolili. A jeśli idzie o Parpnna to mial ....

. „ , , , Iow do reprezentacji. Mam nadzieje, ze
on już lepsze mecze. Szwankowały dziś

podnn\:i do ataku. Szczurek pod tym

du stawały się z reguły łupem Skrom

nego. Tego „systgmu" nie mogliśmy

zrozumieć, zdaje się, że nie rozumieli

go też napastnicy Krakowa. Zresztą

nie mogli oni zachwycić.

Kierownik ataku gości — Szewczyk

wypadł wyjątkowo blado. Gracz za-

blokowany przez Brzozowskiego był

Zrpełnie niewidoczny i dopiero w o-

statnich minutach gry błysnął paro-

ma złośliwymi zagraniami. Kohut b}l

niebezpieczny, miał ciąg (aż nazbyt

zresztą agresywny), dobry, jak zwy-

kle, strzał. Ze skrzydłowych więcej

nam się podobał Bobula, choć mial

okresy bardzo mizerne.

PARPAN BEZ ZARZUTU

W pomocy błyszczał Parpan. Był

niewątpliwie najlepszy w drużynie go

ści, inteligentnie pracowity i lepszy

tym razem w akcjach ofensywnych,

tym bardziej, że przecież Parpan też

potrafi strzelać, jeśli... jego koledzy

z ataku zawodzą. Parpan trzymał cały

zespół, podtrzymał go nadto psychicz

; nie swą nieustępliwą grą wówczas,

kiedy Warszawa prowadziła już 2:0!

Trzeba właśnie tfafu, że wyszła mu

wówczas kapitalna bomba, która po-

prawiła nic tylko stan na 2:1, ale do

dała otuchy ,.zgaszonym" trochę kole

gom.

Boczni zawiedli. Gorzej, że zawióci

Jabłoński, kandydat przecież do re-

prezentacji. Obawiamy się, że po tym

meczu szanse Jabłońskiego mocno

spadły. Mazur ograniczył się tylko do

pilnowania Jaźnickiego.

Z obrońców lepszy bezsprzecznie

Flanek, mało może widoczny i efek-

towny, ale na ogół pracujący uważ-

nie i roztropnie. Gędłek b blady.

Jurowicz dość pewny.

DYNAMIKA — TO MAŁO

Zespół warszawski zwłaszcza do przer-

wy miał jedną dużą zaletę — dynamikę.

Akcje ataku były z reguły groźniejsze,

niż gości, przy czym pomoc miejsco-

wych w tej części gry pracowała dosko-

nale w czym celował Szczurek doskona'

Wszyscy skrzydłowi zawiedli. Mordar- łymi, pchającymi do przorlu podaniami.

ski był dziś najsłabszym punkiem drU- Jego sąsiedzi Waśko i Brzozowski na po

żyny warszawskiej. Najlepiej wypadł j ziomie. Była to najlepsza linia miejsco-

jeszcze Jniniclci. Szkoda, że nie gral na wycli. Linia ataku była dla okit niewąt-

skrzydle Ochmański. Polonista jesl ma- pliwie efektowniejsza, ale też miała 1vie

leriałem na dobrego gracza. Na łączni- le chwil drńżniająeych.
ku nie grał źle.

— Jak, z atakiem jest w tej chwili bar

dzo słabo — wzdycha pfk. Reyman. Mo-

że mecz łódzki wyjaśni trochę sytuację,

a resztę chyba powinien dać obóz.

— Czy skład osobowy obozowiczów

ulegnie zmianie?

— Tak. Ale dopiero po meczu lódz-

ufzględem wypadł lepiej od Parpana,

ale i<> grze defensywnej jest zbyt

miękki.
— Pojedynek kandydatów na prawą

obronę wygrał Szczepaniak. Zaivinil je-

dną bramkę, ale więcej grzechów miał

Gędlclc. Na rutynę Szczepaniaka trzeba

jednak liczyć.
— Niepowołanie na obóz Jabłońskich

jest usprawiedliwione. Jabłoński wy-

padł dziś słabo.

— Słabiej niż się spodziewałem, wy-

padł Jurowicz, ale pozostanie on jako

rezertvowy. Podobał mi się Skromny.—

Warszawianin będzie poważnym konku-

lenteni dla Broma i Jurowicza.

— No, a co z napastnikami?
— Tu jest główna bolączka. Świcarz

ma zadatki i nie można z niego rezy-

gnować. Musi jednak uczyć się wiele,

ale, jak słychać nie zdradza zbyt wiel-

kiej ochoty do treningu. Górski mial

kilka momentów bardzo dobrych, a

wspólnie z pp. Bergtaleni, Przeworskim.

i Krugietn będziemy mieli po obozie

mniej kłopotów z itstulaniem reprezen-

tacji. (ss.)

Działo się to przede wszystkim dzię-

ki unieruchomieniu Świcarza, bardzo

troskliwie pilnowanego i podobnie Och-

mańskiego. W związku z tym Jaźnicki

został izolowany, a para Górski — ftlor-

darski grała (aż nazbyt egoistycznie) ze

sobą. Nie było ciągłości i. płynnośti

akcji, ale jednak było dużo ciągu na

bramkę i każda akcja była niebezpiecz-

na, bo szybka i trochę... nicoblirznlna.

Błąd, który popełniano jednak — ko-

sztował zwycięstwo Pod koniec zanie-

chano ataku, ograniczając się da obro-

ny. Dlaczego? Żeby utrzymać wynik

r,
drużynowym mistrzem Polski

'BYTOM, 18. 8. (Tel. wł.) Tor na p0 rozegranych mbtrzostwach odbył]

Poświętnem byl w niedzielę arena się bieg amerykański — parami. Zwy- I

pierwszych we Wrocławiu drużynowych ciężyła para Bek '— Sałyga (50 okią-

mistrzostw PoUki na torze. Na starcie żeń) w czasie 15:38,2.

6 dfużyn: Sarmata, MKS z Warszawy, j

Tramwajarz z Łodzi, Ruch z Chorzo-

wa oraz „Sieć" i Bielski KS z Wrocła-

wia. Zabrakło zeszłorocznego mistrza—

krakowskiej Wisły, |

Po wciągnięciu flagi narodowej przez
'

Napiernlę i odepranlu hymnu państwo- Na torze kolarskim Cracovii odby- .

wego, do zawodników przemówił pre- }y się W sobotę zawody kolarskie

zes PZK, p. Gołębiowski, poczem roz- pod nazwą „miniaturowej sześcio-

poczęły się przedbiegi zawodów na dy- dniówki kolarskiej". Był to wyścig

stansie 4 tys. m (20 okrążeń). parami, trwający bez przerwy półto-

Wyriiki: W pierwszym przedbiegu rej godziny z 6-ma punktowanym? fi-

„Sarmata" eliminnje Ruch z Chorzowa niszami. Zawodnicy przejechali 143 o-

w czasie 5:59,6. W drugim, wrocławska krążenia toru, przebywając 62 km

„Sieć" wyeliminowała MKS z Warsza- 720 m. Emocjonujący ten wyścig wy-

j wy w czasie 5:36 (byl to najlepszy wy- grała para krakowska Kupczak—Ga-

iniofurowci

„6-ei© dniówka"

3:2? A, czy nie sprawdza^ię twierdze-

nie, że jedyną skuteczuą obroną jest

właśnie atak? Drużyna warszawska mia-

ła 2 pkt. w kieszeni i jeden przez nie-

inteligentną końcówkę — straciła. ^

W obronie tym razem więcej nam Kię

podobał Pruski, minio, że sąsiadem je-

go z prawej był sam... Szczepauiak. Pan

Władysław miał jednak w tym mcczu.

dużo grzechów na sumieniu (m. in. dru-

gą utraconą bramkę). Parę zagrań, za-

grań „prima" — to na Szczepaniaka zn

mało.

, Borucz uległ kontuzji (nie bez "winy

Kohuta), zastąpił go doskonale Skrom-

ny, mający, jak się okazuje, znakomity

instynkt, co u bramkarza jest b. ważne.

PRZEBIEG GRY

Rozpoczyna Kraków, lecz piłkę szyb-

ko przejmują miejscowi i jnż w 3 m.

znakomitą" centrę Jaźnickiego, idącą na

bramkę z tnudeni broni w pole Jurowicz
— poprawia Ochmański. Warszawa pro-

wadzi 1:0, i uadal przeważa, uzyskując

rogi Xv 8, 14 i 20 min. Obrona gości nie-

co chaotyczna, pomoc, poza Parpanem,

gubiąca się i podająca niecelnie. Za

szpetny faul Jabłońskiego na Górskim

— karny. Strzela niezawodnie Świcarz.

2:0. Mimo, że akcje ataku krakowskie-

go andal kuleją, nabierają jednak zwol-

na wyrazu dzięki niezmordowanej pra-

cy Parpana, który ciągnie cułą drużynę

do przodu. Jedna z takich akcji zastaje

środkowego pomocnika w dogodnej sy-

tuacji do strzału Bomba z 16 in i stan

meczu brzmi 2:1. (Na dobrą sprawę Bo

rucz mógł zdaje się ten strzał irzym<ić).

Nowy duch wstępuje w szeregi nie-

bieskich. Atak się trochę rozkręca (poco

tylko tyle siły fizycznej?) — mimo, że

Giergiel stale wjeżdża na spalony, W 40

m. kontuzjowanego Borucza zastępuje

Skromny, ale w ostatniej minucie przed

przerwą musi skapitulować przed strza-

łem Kohnta, idącego s przeboju (wina

Szczepaniaka).

MAJSTERSZTYK GÓRSKIEGO

Po przerwie tempo słabnie. Począt-

kowo Warszawa atakuje i Kraków ma

dużo szczęścia w niezdarnej i denerwu-

jącej obronie. 10 minuta notuje piękny

strzał Górskiego, a w dwie minuty póź-

niej ten sam gracz pokazuje zachlyśnię-

lej widowni rtieluda sztukę, której by4

może sam się nie spodziewał.

Przejąwszy ua połowie boiska dobre

podanie Szczurka ciągnie sam przez po-

moc gości, objeżdża jednego i drugie-

go przeciwnika, zajeżdża na swej pozy-

cji na samą niemal linię bramkową,

mimo wysiłków Gędłka, Jabiońskigo

i Parpana i pod niezwykłym kątem

strzela ostro nad Jurowiczm, który w

ogóle nie przypuszczał, żeby można już

było z tej pozycji strzelić.

Kraków znów zrywa się do ofensywy.

Dwa rogi — to wszystko. Odpowiedź

Warszawy — też rogi. Dwa ładne strza-

ły Ochmańskiego i Mordarskiego. Wre-

szcie końcowe fazy lo przewaga Krako-

wa (szczęśliwa poprzeczka broni bram-

kę miejscowych).
Krakowianie się śpieszą i 44 minuta

daje im upragnioną i jpsłużona zresztą

bramko' z ładnego strzału Bobnli. Spra-

wiedliwości tym razem słało się za-

dość — los uśmierhnął sio w ostatniej

chwili gościom, którzy nie zawsze po-

trafili swe nerwy utrzymać na wodzy,

zwłaszcza wtedy, pdy widmo przegranej

zaglądało w oczy.

Rogów 6:4 dla Warszawy.

Sędziował b. dobrze p. Kowalski z

Łodzi, (sg)

Juniorzy
Ciekawa pokazówka w

JAKO przedmecz spotkania repre-

zentacji Krakowa i Warszawy o

puchar Kałuży odbyła się walka 2-ch

teamów juniorów okręgu, warszaw-

skiego, Drużyny, w skład której wcho

dzili chłopcy, zgrupowani i szkoleni;

w obozie świdnickim oraz repr, okrę-

gu (tych, którzy na obóz nie zostali ^

wyznaczeni). i |

Spotkauie miało wcale interesujący!

przebieg. Tenipo dość żywe. Drużyna!

świdnicka w składzie: Olce (Radość),
Łukasiewicz (Rad.), Nowięz (Okęcie),

Szewczyk (Syrena), Chodyra, Tumi-

łowski, Pi.elak (Mokotów), r

Należyty

(Mirków), Lukrzyc (Syr.), Wlaźniak i

Ślusarski (Mok,) przeważała przede

wszystkim grą w polu, grą zespoło.

wą, w której zarysowywały się kon-

sekwentnie przeprowadzane akcje,

Technicznie oczywiście są jeszcze spo

re luki, Fizycznie chłopcy wytrzymu-

ją wysiłek nieźle. Zwycięstwo 2:0 (2:0)

nad zespołem repr, okręgu zasłużone.'

Okręg wystąpił w składzie: Pete-l

leitner (Polonia), Kupisiewicz (Mirk,) , j

Ciężkowski (Syr.) , Małgowski (Mirk.), |

Bando (Pol.) , \Vorobiew (Mokotów),

Pielak (Syr.), Kulesza (Ok.) , GoUt

(Marym.), Wójcik (Ok), Lewandow-

ski (Syr.) .

Przewaga „obozowiczów" zazuaczy

ła się zwłaszcza do przerwy, Najlep-

szą linią był atakr choć pomoc okre-

sami wcale uieźle współpracowała w'

akcjach zaczepnych. Z defensywą było

gorzej. Dużo jeszcze inklinacji do gry

indywidualnej i wózkowania. Bram-

karz słaby, co gorsza, bez wyczucia
1

i dynamiki. Bramki strzelili: Lukrzyc

i Wlaźniak.

Zespół okręgu miał mocne punkty

w bramkarzu, prawym, obrońcy i !e=

wym skrzydle,

Co nas najwięcej cieszy to, że

chłopcy są
' zdyscyplinńwani i karni,

Widocznie (i bardzo, bardzo słusz-

nie) zwracano ńa to uwagę na obo-

zie. Jest to element, składowy wy-

chowywania naszej młodzieży sporto-

wej (i nie tylko sportowej) niesłycha-

nie dziś ważny — i chyba zasadni-

czy..

Chcielibyśmy, aby pojęcie karności

i dyscypliuy wrosło całkowicie w za-

stępy naszych juniorów, żeby zako-

rzeniło się tam jak najgłę"biej i trwa-

le.

Wówczas dopiero możemy liczyć na

naprawdę wartościowy narybek, któ-

rego, nam ciągle jeszcze brak, a na

który czekamy. Czekamy bowiem, by

sport uasz uzupełniał się stopniowo

naprawdę wartosciov m elementem—

sportowców, i także rzetelnych, kar=

uych i rozsądnych ludzi, (sg)

li

ior
GDAŃSK, 17.8 (Teł. wł.). W hali spoe

towej w Sopocie rozpoczyna się w śro-

dę 20 bul. 3-dniowy turniej o mistrzo-

stwo Polski juniorów w boksie w kate-

goriach od lekkiej do ciężkiej włącznie.

Wszyscy zawodnicy, którzy mają repre-

zentować 12 okręgów, arzeszohych

PZB, znajdują się na obozie w Oliwie

od trzech tygodni, gdzie bardzo pilnie

trenuję pod kierunkiem Sztama i Mi'

zerskiego.

Wyb
GDAŃSK, 17. 8 . (Tel. wł.) W Sopo-

cie odbyło się spotkanie pięściarskie

między wicemistrzem ..drużynowym Pol

ski „Milicyjny", a mistrzem Dolnego

Śląska IKS (Wrocław). Wygrali Mili-

cjanci wysoko 14:2 (w ringu 13:3).

Poszczególue walki (goście na pierw-

szym miejscu):

Musza: Kuranda ważący 55 kg odda-

je dwa punkty walkowerem Mikołaj-

czewskiemu. W ringu wynik walki nie-

rozstrzygnięty. Była to jedyna omyłka

sędziowska, gdyż wrocławianin wygrał

dwie rundy i mimo przegrania trzeciej

powinien w ogólnej punktacji odnieść

nieznaczne zwycięstwo. " I,

Kogucia: Synionowicz wygrywa z

Umińskim na puilkty. '

Piórkowa: Kotas przegrywa na punk

ty z Gołyńskim. Młody bokser Wybrze-'

dzo interesująco. Przekonał się o tymi

na własnej skórze Ciećwierz, który w

trzeciej rundzie po paru ciosaęb „pły-

wał". Mechliński operuje'' (fobrae 'ewą

i chętnie wypuszcza swą niebezpieczną!

prawą. Jego minusenr ; jesl jeszcze ffk-

be chodzenie na nogach.

Ciężka: Młodecki przegrywa w O f.

przez k. o . z Lickiem. Miłą niespodzian-

kę sprawił marynarz Wybrzeża, który

jest w bardzo dobrej fohnie. Ambitny

Wrocławianin cztery razy poszedł na

deski i dopiero za
- piątym razem zo°

stał wyliczony.

W ringu sędziowali: BurandS

(Gdańsk), ńa punkty: Ziemba (Wro-

cław), Nowacki i Błukist (GdańslI). Pu-

bliczności pongd 2 tys,

KpS. związk. Gdańskiego OZB, Dz5ę=
ża jest utalentowanym zawodnikiem, cjoł, na mecz ze Szczecinem, mający

przez wszystkie trzy starcia, ładnie

punktował przeciwnika.

Lekka I: Miśkiewicz ulega w I run-

dzie przez k. o . Skierce. ' x

Lekka II: Waluga przegrywa wysoko

na punkty z Antkiewiczem. Wrocła-

wianina widzieliśmy w dużo lepszej

formie i bardziej bojowągo. Tym ra-

zom unikał on wałki i byl w ciągłej de-

fensywie ; w drugim i trzecim starciu

otrzymał parę ciężkich serii.

Półśrednia: Łysakowski ulega Iwań-

skiemu w drugiej rundzie przez k. o .

Rażąca przewaga pięściarza Wybrzeża

w której oszczędza swego przeciwnika.

Półciężka: Ciećwierz przegrywa wy-

soko na punkty z Meclilińskim. Ten

ostatni poczynił pod kierunkiem Szta-

ma duże postępy i zapowiada się bar-

odbyć w dniu 24 bm. w Szczecinie, wy-

znaczył następujący skład (od muszej

do ciężkiej): Sowiński, Umiński ew. Ka

dłasik, Antkiewicz, Zieliński, Chychła,

Rajski, Szymankiewicz i Lick.

Brak w tym składzie Skierki, który

nie może wyjechać ze względu na ś!ub

brata. W zależności od formy wykazanej

na mistrzostwach kolejowych w Pozna-

niu, zamiast Umińskiego w koguciej, po

jedzie młody obiecujący Kudłasik.

Władze lekkoatletyczne Warszawy

zwróciły się telefonicznie do ŁOZLA z

pu pozycją rozegrania spotkania lekko-

atletycznego w Warszawie w dniti ?<J

sierpnia. Łódź w tym wypadku nńnła

zastąpię Poznań i Kraków, które to

okręgi odwołały swój przyjazd.

dzi wyeliminował BKS z Wrocławia w

j czasie 5:55,2.

Do półfinałów zakwalifikowały się
' zwycięskie trzy drużyny oraz MKS z

j Varszawy, który miał najlepszy rzas

j jako druga drużyna w przedhiegach.—
• W pierwszym półfinale Tramwajarz z

Łod/.iariie nie mogli jednak przyjąć ŁotJzd wyeliminował wrocławską Sieć,

zaproszenia, ponieważ w tak krótkim w drugim stołeczna „Sarn, a ta" wyelimi-
terminie nie zdążą ściągnąć i urlopów '

n(,wała MKS z Warszawy.

riik dnia). W trzecim Tramwajarz z Ło bryś, uzyskując 59 punktów, przed pa

rą z warszawskiej Sarmaty Kudert—

Napierała.

. Wv walce o trzecie i czwarte trie.jsceswych niektórych zawodników i wysłać

odpowiednio silną reprezentacją na

iwcz do stolicy.

Najbliższym spotkaniem lekkoatle-

tów łódzkich ma być mecz Łódź Po-

morze. Ponadto ŁOZLA czyni usilne ' Bek, Grzelak. Sałyga. Sarmata

starania w PZLA o sprowadzenie do te- dzlć: Napierała, Bański i Biep

K. O.

przez samochód
Jan Walczak — polski bokser we

Francji, kuzyn Szymury, uległ w, Cha-

runton wypadkowi saniorhodowemn.

go miasta zawodników sowieckich, któ-

rzy mają startować w Warszawie. (1)

wygrała Sieć po emocjonującej walce Ciężarowe auto, którym jechał wraz

z MKS o koło. z pięściarzem Krawczykiem, wpadło

W finale Tramwajarz pokonał Sap W Chfiranton na mur. Krawczyk wy-

matę. Tramwajarz startował w składzie: a?edł z katastrofy bez szwanku, lecz

skłtt- Walczak uległ kontuzji ramienia i

a więr| musiał być odwieziony do szpitala
bez Wiśniewskiego.

5:53,8 .

Czas zwycięzcy Jak twierdzą lekarze, Polak

I mógł powr.ócić na ring
będzie

GDAŃSK, 17.8 (Tel. wł.). Gdańsk —

Wrocław 3:1 (1:1).

Już od pierwszych minut zaznucza się

nieznarzna przewaga dpiżyny Gdańska,

której szczególnie pomoc pracuje i:ar-

dzo skutecznie, zasilając szeregiem piłek

linię ofenzywną. W napadzie dobrze za-

grywał środkowy napastnik Palow i pra-

woskrzydlowy Maj. Pierwsza bramka

dla Gdańska pada w 25 min. 7. podania'

Palowa. Autorem jej jest prawy łącznik

Witański. W 42-ej min. wyrównuję Wro-

cław z samobójczego strzału prawego

obrońcy Gdańska W tym czasie, tj. w

20 min. przed przerwą
—

gra naogół uy

równana. Ataki obu zespołów kończą się

na linii obronnej przeciwnika, w któ-

rych najlepszymi obaj doskonale gra

jacy branikarze.

Po przerwie nacisk Gdańska wzrasta.

Drugą bramkę strzela w pięknym stylu

prawoskrzydłowy Wajs. Trzecia bramka

pada z podania Palowa w 75-ej min. W

ostatnich 20 minutach napór miejsco-

wych jest bardzo duży, parę pewnych pi-

łę|ę staje się łupem doskonale usposobio

nego bramkarza Wrocławia, Andrzejew-

skiego i pary doskonałych obrońców

Duchnickiego i Mroza. Widzów nkoło

7 tys.

Ochmański

sagr.ii iv meczu z Krakowem na pra-

wym łączniku i strzelił jedną bramkę

WROĆŁ AW, (Tcicfon własny) — W

hali Ludowej odbył się dziś mecz bok

serski'między reprezentacjami Pomo-

rza i Dolnego Śląska. Zawody zakoń-

czyły się zwycięstwem Pomorza !):7

Wyniki walk (na pierwszym miej-

scu zawodnicy Pomorza): Waga mu-

sza: Gumowski pokonał wysoko na

. punkty Kurowskiego, w koguciej Jó.

źwiaka wypunktował Szymanowicz, w

piórkowej Piotrowski zwyciężył oa

punkty Łożyńskiego, w lekkiej Wa-

luga wygrał zdecydowanie na punk-

ty z-Winiarskim. W półśredniej Pa-

linski zremisował z Michalakiem II..

W średniej Rychter przegrał przez

techniczne ko z Kwiatkowskim. 'X'

półaięźlii-sj Polak wypunktował Bra-

neckiego, w ciężkiej &.norzyński wy-

grał na punkty z Lepczynskim.

W ringu sędziował p. Kubiak z Lo

dzi.

SOSNOWIEC. (Telefon własny). -

W meczu to- .varzyskim warszawska

Skra zwyciężyła RKS Cw.rni Sosno-

wiec, w stosunku 2:1 (1:1),
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MOTTERDAM (Obsł. wł.) . Na lekko-

aSilettyczroych mistrzostwach pań w Am-

ster<3nmie, Holenderka Fauni Blunker-

koen zdobyła sześć tytułów mistrzow-

skich: w biegach na 100 i 200 m,.w hko-

lh« w dliii 1 wawyś ®raz w rzucie kulą i

Magm 8® ma prnea płotki.

95"B<Btoi!E Blankerskoeuj, matka uroczej

(SłBiawenyiak!, dokonała Synu samymi je-

(Symag® wycsynm w dziejach lekkoatlety-

ki kobiaeej. Na wyróżnienia zaś zasłu-

gaj® usyskany prsas nią ezao w biegu

3U& aa pff, — 11,6 aefe., który jest

garosy ®d irekordsa światowego zaledwie

® ®,S sek.

Jej poszczególne wyniki: 100 m
—

sek, 200 m
— 24,9 sek., 80 m ¢(1.

— 11,0 sek., w «3®! — 564 ran, wzwya
—

Oio styl skoku

Sportowa Częstochowa żywo komentn-

jju posunięci® Miejskiej Rady Sportowej,

która wszystkie sale w Gmachu Sporto-

wym, na których ćwiczyli bokserzy tu-

tejszych klubów, wydzierżawiła do dnia

1 października b. r. Wystawie Obrazów.

Zachodzi wig® pytanie: Gmach Sporto-

wy
—

esy Wystawa Obrasów? Bokserzy

8ymcxasem pozbawieni są sal treningo-

wych. Czyżby panowie członkowie Miej-

sikiej Rady Sportowej ignorowali tę ga-

Sęa sportu?

CUDZOZIEMCY przejeździ! jący

przez Tulare Basin w Kalifornii

jakieś piętnaście lat temu, mogli być

zasko czeni widokiem długonogiego nilo

dzicńca, uprawiającego skoki o iyez-

ce poprzez zaimprowizowaną poprz«^a-

kę na polu szpinaku. Jego „boisko spor

towe" znajdowało się pomiędzy dwoma

rzędami starannie hodowanych jarzyn,

a wgłębienie, w którym lądował, i:> io

rozkopaną rabatg piabzczystego gruntu.

Ten chudy, jasnowłosy 18-letni chłop.lk
— był to Coriielius Warmerdam, Ame-

rykanin holenderskiego pochodzenia,

który w kilka lat później ustanowi! no

wy rekord światowy w skoku wzwyż

® tyczce, wynikiem 4,77 m.

Jego światowy rekord w hali 4,79 m

nie został nigdy nawet w przybliżeniu

doścignięty, a gdy 13 kwietnia 1940 r.

po raa pierwszy śmignął na 4.37 m, po-

wtórzył ten «kok a niemniejszym powo-

dzeniem 42 razy. Nikt inny nie mógł

tego zrobić nawet raz jeden.

Pozorna łatwość a jaką Warmerdam

pobijał rekordy, odzwierciadla się w

I liście do przewodniczącego stowarzy-

szenia „Zawodów w Millrose", które w

lutym 1942 r. odbyły eię w Madison

Squnre Garden w Nowym Yorku. „Nie

widzę przyczyny przejechania przez La-

ły kontynent po to jedynie, by skoezyć

na zwykłą wysokość" — pisał Warmcr-

dam — „ale jeżeli pan przedłuży te-

ren wybiegu mog$ nicledwia gwaranto-

wać panu skok na 4,57 m
M

.

EMOCJE TŁUMÓW W MADISON

SQUARE GARDEN

Obietnica Wartnerdama została nie-

ostrożnie ogłoszona w®bee 17.000 wi-

Na horyzoncie Szwajcarzy!
W. O. Z.R.S.S. czyni juz przygotowania

WARSZAWSKI Okręgowy Zw. j nlak (Mokotów), Kociołek (Skra), Ko-

Rob. Stow. Sport, doceniając > peć (Okęcie),

nnaczenis spotkania swojej reprezenta- Pomocnicy: Cegłowski (Okęcie), Haj-

eji piłkarskiej w dniu 6 września w I duk (Skra), Stankiewicz (Marymont),

Warszawie s sagraniczną drużyną A.SC. j Barański (Dąb), Ciborowski

„Basel" wyznaczył na dzień 20 bm. na

i:ji>Jr„ 17 — boisk© przy nl. Konwiktor-

skiej ajjritkania dwóch teamów, po któ-

rj-ifl zosłttnio ustalony skład robotni-

isaicj wpreaentacji Warszawy na mecz a

& -M~. „Basel". , ,•

Do f-yotkianJa iego zostali wyznaczę-

sai następujący zawodnicy?

Bramkarze: Wojciechowski (Skra),

Zuchowski (Marymont), Niziniecki

(Drukarz).

Obrońcy: Rylski (Marymont), Naroż-

tów), Półkoszek (Okęcie).

Napastnicy: Borowiecki (Marymont),
Miłosławski (Płomień), Plewicki (Sie-

rako wianka), Grec (Dąb), Walasek

(Mokotów), Ziółkowski (Mokotów),

jPodkasany (Mirków),- O lszewski. (Mary-

mont), Kowalski (Okęcie), Misiak

(Elektryczność), Baliszewski (Sierako-

wianka).

Wyżej wymienieni zawodnicy stawią

się w środę 20 sierpnia © godz. 16,30 na

boisku przy ul. Konwiktorskiej zabiera-

jąc ze sobą sprzęt piłkarski.

Na boiskach Rzeszowa
BS „RKOVIA" — *6 „tores" (Mny-

giw) 1:t (1:9).
RZESZÓW (Kor. wł.). Bawiąca w pierw-

szym' składzie drużyna Reaovil w Strzy-
2owl» zestala niespodziewani* pokonana
prz®x C triasową drużynj> Sokół. Drużyna
która vr obecnym sezonie gromiła pokolel
takie drużyny Jak: ŁKS (Łódź) 4:1, Cra-

covlą 2:0, Rymer (śląsk) 4:2, Nusle (Pra-
ga) 2:1, Polonia (Przemyśl) 7:3 lid. obe-

cnie mimo 12 ostatnio została wzmocnio-

no 3 zawodnikami (Pas*k, Malko, Kalem-

ba) pokoi»! przegrywa wszystkl* zawody.
K3 „CUKROWNIA" (Pmworafe) — H8

„S OKÓŁ" (Rzeszów) 0:7 (0:5).
RZESZÓW (Kor. wl.). Mimo wysokiego

zwycięstw* jakie uzyskała drużyna Sokola

nad Cukrownią gra była monotonne I na

niskim poziomie.
KS RESOVIA Ib — KS ORZK (Rudnik nad

Sanem) II:J (0:2).
MISTRZ08TWA LEKKOATLETYCZNI ZRSS

Mistr%łtwa lekkoBtłatycin* Związku
Robotniczych Stowarzyszali Sportowych od-

będą tlą w dniach 13 I 14 września w

Gdańsku na Stadionie Miejskim we Wrze-

szczu.

Zgłoszenie zawodniczek I zawodników

do mistrzostw należy kierować pod adre-

sem: Okrąg Gdański ZRSS — Sopot, ul.

Kordeckiego 14, w terminie do dnls 1

września za pośrednictwem odnoinych
Okręgów ZRSS listem poleconym. W zgło-
szeniu należy podać nazwisko. Imię, datę
urodzenia I przynależność klubową oraz

konkurencje w Jakich dany zawodnik bę-
dzie startował. Odpis zgłoszonla należy
przesłać do Głównego Wydziału Technicz-

nego ZRSS.

Po przyjeździe do Gdańska zawodnicy

zgłoszą się do Polskiej YMCA we Wrze-

szczu, ul. uphagano 52, gdzie otrzy otrzy-

mają zakwaterowanie l wyżywianie bez-

płatnie.
Zewodnley po przyjeździe do Gdańska

otrzymają 'w drodze powrotnej zwrot

kosztów podróży z 66% zniżką kolejową.
Podróż z miejsca zamieszkania do Gdoń-

ake pokrywają kluby.
W mistrzostwach mają prawo startować

zawodnicy l zawodniczki klubów zrzeszo-

nych w ZRSS, tj. tych, któro wypełniły
wszelkie formalności rajestracyjne wobec

ZRSS

Przydzielanie 1 wywóz sprzętu «porto-

wego a Ziem Odzyska"»*"- 0

Ministerstwo Ziem Odzyskanych, Departa
ment Likwidacyjny, pismem z dnia 27

czerwca zawiadomiło PUWF I PW, ce w

każdym wypadku przy rozpatrywany
wniosków w sprawach przydzielania I

wywo2U sprzętu sportowego z Ziem Odzy-
skanych będzie żądać opinii PUWF.

p OM78JB „Bynowlanfeo" {«Itonujo w

pitce resznej 88 euftr®ttm!«g.

W Dynowl* powiatu brzozowskiego
odbyły slą zawody piłki rącznej (siat-
kówki) 9 Puchar Przechodni ufundo-

wany przez zespół sportowy KS OMTUR
— Dynowiank». W zawodach wzięło
udział szereg drużyn sportowych m. in.

KS Resovla — Rzeszów, KS Cukrownia —

Przeworsk, KS Błaiowianka — Błażowa, KS

Zalesianka — Zalesia oraz KS OMTUR —

Dynowlanka — Dynów.

Pa rozgrywkach ćwierćfinałowych I pół-
finałowych do finału zakwalifikowały się
drużyny: KS Cukrownia, KS Resov n, oiaz

KS OMTUR — Dynowlsnka. W walc® o pu-

char po nader ożywionej I Interesującej
grze zwycięstwo zasłużona I zaecydowa-
ne odniosła dynowska drui-mn K3 OM

TUR — Dynowlanka pokonując KS Cu-

krownię 2:1, oraz ResoWą 20. Niespo-
dziewana zwycięstwo „Dynowiankl" za-

skoczyło gości, tymbardziej, te KS Cu-

krownia — Przeworsk został ostatnio ml-

strzam okręgu lubelskiego w plłca ręcz-

nej.

Po zawodach odbyło się wręczenie na-

gród. Pierwsze miejsca I Puchar Przechod-

ni otrzymał .KS OMTUR — Dynowlsnka —

Dynów, drugie nagrodzona pucharem KS

Reeovie, trzecie I dyplom KS Cukrownia

Przeworsk. Za ambitną grę, sportowe,

dżentelmeńskie zachowanie olę na boisku

wyróżniona została I nagrodzona dyplo-
mem wiejska drużyna KS Zalesi» It. Rze-

szowa.

Jak wiadomo miasteczko Dynów, leżące
na wschodnich krańcach kraju nąknne
było kilkakrotnie przez ukraińskie bandy
UPA.

Dynów jednak pomimo tego trzyma się
mocno, pracuje, a nawet wyrabia się
sportowo czego najlepszym dowodem jest
ostatni sukces.

Smlolans Ł.

dzów, którzy byli gotowi zażądać zwro-

tu swoich pieniędzy za bilety, o ile

obiecane wyniki nie byłyby osiągnięte,

lecz nawet to nie mogło wstrząsnąć fleg-

matycznym usposobieniem Warinerda-

ma, Pobił wsuystkie dotychczasowe wy-

sokości o parę centymetrów.

Cisza zapanowała na olbrzymim boi-

sku, gdy podniesiono poprzeezkę na

4,47 m. Gdy zawodnik przefrunął nad

barierą ryk tłumu ogarnęł trybuny nim

jeszcze Warmerdam dosięgną! ziemi po

drugiej stronie, w dołku wypełnionym

trocinami. Pobił oba poprzednie rekor-

dy ustanowione w Mtidinon Square Gar-

den. Znowu zaległa cisza, gdy poprzecz-

kę podniesiono na 4,57 m. Uwaga War-

merdama skoncentrowała się na trzech

punktach. Pierwszym był znaczek na

bieżni 37 m od poprzeczki. Jego lewe

noga musiała w biegu dokładnie na-

trafić na miejsce zaznaczone, aby si?

mógł w następstwie odbić od ziemi

prawą. Dalej jego lewa noga znów mu-

siała z tego samego powodu natrafić na

drugi znak. Będąc już w pełnym
' iegu

musiał koniec tyczki wsunąć w wyżło-

biony próg pod poprzeczkę, znusząc

przy tym silny wstrząs i wywindować

swoje 75 kg wagi w powietrze, wyrzu-

cając nogi ponad głowę. Przeskakując

poprzeczkę w tym stylu musi ił odrzu-

cić tyczkę i wylądować na trociny, jak

kot na cztery łapy.

Warmerdani dotrzymał obietnicy i

ustanowił mowy rekord światowy.. Wi -

c3s©wi® mi» domyślali ai$ nawrl, &« prsy

rekordowym ekoku używał pożyczonej

tyczki, smacznie krótssej s>d jej© włas-

nej, która ES ginęła w ezasis podróży,

„TR ZEBA RUSZAĆ PEŁNA PARA"

Zastanawiając się nad tym widzimy,

£a Warmerdam był jednym s tych su-

per
- atletów, którzy zdarzają się od

czasu do czasu wprawiając w edumienie

snawców form lekkoatletycznych. Jego

ciału brak wdzięku i linii, gdy prześliz-

guj* cię ponad poprzeczkę. Za te wspa-

niale odbija ii$ od cierni, eałe ciało po-

rusza się niesłychanie sprawnie, podrzu-

cone ma tyczce i przerzucone ponad po-

przeczkę. Skok nie jest piękny, nastę-

pująca tłumaczenie Wamierdanp może

jednak zmienić zasady prawidłowego

skoku © tyczce: „Tracba ruszać pełną

parą" — wyjaśnia — „jeżeli nie rozwi-

nie się pełnej scybkości na bieżni nie

można wyrzucić swego ciężaru na całe

osiemdziesiąt stopni. ' A jeżeli tyczka

ni* ftoi pionowo — skok przez po-

przeczkę nie uda się, za każdym razem

opadnie eię s powrotem".

Technika Warmerdama, które pobijał

rekordy, polegała przede wszystkim na

tym, eseg® sam się nauczył jak® chło-

piec na fermie swego ojca. Tam też zdo-

był tę bezprzykładną wytrwałość, któ-

ra prowadzi do swycięstwa. Gdy był

małym ehłopoem rodzica Jego wyemi-

growali • Holandii i kupili 16 ha iła-

mi w Kalifornii, aakładając tam saćly

brzoskwiniowe i morelow®.

Z SOSNOWYM KIJEM PRZEZ DRZE-

WO BRZOSKWINIOWE

Pracująe v sadzie, gdy jufi trochę

podrósł, Corneliusn nauczył się utwier-

dzać w cierpliwości dobrego rolnika, i

Dla odpoczynku caczął trenować się w

skoku ® tyezee, gdyi był to najbardziej

dostępny i wymagający najmniej czasu

trening, który mu dostarczał wiele prsy

jemności. Miał 10 lat, gdy po ras pierw

say przeskoeaył wysoką gałąś drzewa

brzoskwiniowego przy pomocy sosnowe-

go kija. Skakał już na 2 i pół ni, nim

jeszcze skończył szkołę powszechną,

3,70 ni, gdy wychodził ze szkoły śred-

niej, na miesiąc przed ukończeniem

17-tu lat. W szkole przodował jako lek-

ko • atleta, leca nie osiągnął jcojcae

szczytu swoich możliwości.

Warmerdam, doszedł do swoich ndu-

miewających rekordów w skoku o ty in-

ce dopiero po '.ukończeniu szkoły, jak®

członek West Ćoast Olimpie Club. Na-

leżał podówczas do personelu nauczy-

cielskiego gimnazjum w pobliżu

Oakland. w Kalifornii.

Stając do zawodów w Long Beach w

Kalifornii ni® zwyciężył, mimo łatwych

warunków i trzykrotnie ponawianych

prób. Zmartwiony tym Warmerdam na-

brał się na serio do pracy. Prsy następ-

nych zawodach iwycię&ył skokiem 4,S7

ni. Dodało mu to pewności siebie, leea

dopiero w kwietniu 1940 r. zrobił «wój

pierwszy rekordowy skok na 4,57 m.

Nie zadawalając się pobiciem rekisr-

du światowego, zaczął bić swoje własne

rekordy TT szybkim tempie. 2S snaja

1942 r. rr Modesto w Kalifornii «stano-

wi? obecny rekord światowy 4,77 za, a

20 marca 1943 r. w Chicago nowy r®-

kord skoku w hali 4,79 m. Ostatni rai

brał udział w zawodach w 1944 z., bę-

dąc pięciokrotnie w różnych miejscach

zwycięzcą.

Warmerdam iłużył w czasie wojny w

marynarca Stanów Zjednoeaonych, a

®becnie jeR lekkiej atletyki

w Stanford Univaroity fr Kalifornii,

^M"
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Mecz Pols
odbił się w Bukareszcie spóźnionym echem

S

Bakarffsr

POTKANIE piłkarski® Polska —

Rumunia odbiło oiq spóźnionym,

lecz głośnym achem ca łamach ru-

muńskiej prasy aportowej i codziea-

nej. — Spóźnionym —

a powodu tr

ciąż! i wy ch jeszcza środków komuni-

kacyjnych, zdobyto w Bukareszcie ob

szernisjsze wiadomości o tym spotka

niu4 dopiero po powrocip reprezen-

tantów barw narodowych,' co nastą

piło w niedzielę 27 lipca, * więc

przeszło tydzień po meesu.
— Głoś-

nym echem odbiła si<? wycieczka do

Polski s powodu remisu w Katowi-

cach, gdyi niektórzy „spece" doszu-

kują się w tym wyniku, zaciemnienia

glorii futbolu rumuńskiego, a 83⁄4

wet tacy, którsy twierdzą, i* awycię

stwo z jednobramkow^ różnicy sala

źy raczej uwaiać jako oukess repre-

zentacji polskiej, i prsytaesają dla po

twierdzenia tych wywodów wynik bu

dapeesteński rsprszsatacyj holsjo-

wych obn krajów.

Niemniej jednak należy podkreślić,

iź tak kierownicy wycieczki do Pol-

ski, jak róvrni*£ poważna prasa spor

towa, kładą główny aa«iak aa snaaza

nia pierwszego oficjalnego kontaktu

sportowców Polski i Rumunii p© woj

nie, dla dalszego rozwoju współpra-

cy sportowej oras dla pogłębienia

przyjaźni między obu narodami

W tym względzie wypada zanoto-

wać oświadczenia płk. Crutescu, je-

dnego s kierowników drużyny ru-

fKorespondencja własna

w dsrpslii

Iwański ^contra
Ciekawy pojedynek zobaczy Szczecin

Piątek, utalentowany tenisista poznań

ski przenosi się na stałe do Warsza-

wy, gdzie otrzyma posadę w Społem.

Piątek będzie trenował ze Skoneckim i

pewnie dużo skorzysta.

Legia pertraktuje nadal ze Szwedami

odnośnie meczu tenisowego, projekto-

wariego we wrześniu w ,WarSza_wie.

Zbliża się dawno oczekiwany mecz

bokserski Szczecina a Wybrzeżem.

Definitywnie wyznaczono termin spo-

tkania na dzień 24 bsn., a meldunki s

Wybrzeża mówiłj o bardzo silnym

składzie zespołu gości.

Szczecin zobaczy pierwszy raz Ani-

bach zakończyła się 6-aiesięcznyin

odpoczynkiem).

Bokserzy Wybrzeże, wystąpią po

ras dregi w Słupsku, który wyrasta

zwolna na obiecujący ośrodek pię-

ściarski. Zaistnieją przypuszczalni®

pewne zmiany w obu reprezenta-

I cjach. Iwańskiego zluzuje być może

muńskiej. Płk. Crutescu, wysiadając s

pociągu oświadczyli

Przeglądu Sportowego")
czciom organizacyjnym została ©a»

wyeliminowana s rozgrywki finałów®},

—

zapomnę nigdy dwóch rze-

czy
— wyj^tkow^ gościnność Polaków

oraz wyglądu Warszawy. — Zostali-

śmy przyjęci w Warszawia w spo-

sób nis do opisania — ciągnie dalej

p. Crutescu. Mówiąc dalej o przy-

gnębiającym wrażeniu, jakie wywar-

ła zniszczona Warszawa na członkach

drużyny v^l^ii^t^kr^ ^jfe&i;

nej pracy
1 ' 1 całego'" narodu '

~ polskie"go'

nad odbudową ewej' ukochanej ' stołu

cy, płk. Crutescu stwierdza,' iż wspo-

mnienia te pozostaną xaa zawsze w je

go pamięci, osobiście- zaś będzie pra-

cował bezustannie nad zacieśnieniem

stosunków ' polsko-rumuńskich. Odno-

śnie strony, technicznej spotkania, p .

Crutescu twierdzi, Sa ekipa rumuńska

byta bezapelacyjni® lepszą i mecz

warszawski winien był się sakończyć

wynikiem 4:1.

Jeżeli w odniesieniu do meczn war

szawskiego można twierdzić, że pra-

sa rumuńska pozostała konsekwentną

w swoich komentarzach, gdyż tak

przed spotkaniem jak 1 obecnie, zwy-

cięstwo reprezenacji tumuńskiej uwa i

źan® było i jest jako supełnia normal j kierunku utrzymania tych klubów w

ne, a wynik raczej szczęśliwy dla Po- j Divizia Nationala, ograniczając teg<>

laków, — to zupełnie odmienna sy. roczny spadek do 2 zamiast 4 dra-

tuacja zaistniała w stosunku do tur- j żyn, przy czym paragraf o awansie

raieju kolejowego w Budapeszcie. —' został niezmieniony i skorzystały z'

Podczas, gdy przed rozpoczęciem tur-1 niego następujące kluby: Unirea Tri-

nieju, twierdzono tutaj na ogół, że I color, Dermata, F. C . Ploesti i Kar-

najpoważniejszym konkurentem tych res.

rozgrywek jest team kolejarzy pol-1 W wynika tej sytuacji w rozgryw-

skich, to obecnie, po zakończeniu tur | kach mistrzowskich . I -szej Ligi pi.ł-

nieju, znajduje 9i? wprawdzie wiele karskiej weźmie udział 16 drużyn, na

słów pochwały dla ambitnej gry Po- ! leżących do 10 ośrodków,

laków, niemniej jednak twierdzi się, \ Tymczasem do polowy sierpnia,

Że moralnym zwycięzcą turnieju ko- P ifka "e udali się na koszt swfSi klu

lejowego jest drużyna rumuńska, któ- bów do mo «kich lub górskich uzdro-

ra była najlepszą techniczni® i jedy- j wisk ' na
»»to*»ny odpoczynek,

nie tylko dzięki pewnym niedociąg-| Snś. Miguake

•

AKACJE piłkarskie, która

dą trwały do 24 sierpnia, na

który to dzień wyznacżono pierwsze

zawody mistrzowskie na rok 1947/48,

posiadają swoj^ sensację. Polega ona

na tym, że Federacja Futbalowa, IE

wniosek jej .poąj^;'.^ |ąd|T

"mentu"'Em.' 'XiiglieHu, "powzięła decy-T

'rewolucyjną, anulującą paragrafy

dotychczasowego regulaminu i 4 po»'

większającą liczbę klubów I-śz«j 1 Ligi

s 14'do 16.

Głównym powodem tej decyzji jesi

konieczność utrzymania w Divizia

Nationala A ośrodków robotniczych,

które są ni®Tyyczerpanyia rezerwua-

rem talentów aportowych,' VW jednej

i, poi'£„c .inij' ntszych koiesponden-

cyj WBpomikćiliśmy. żc ion

wał po iMfcoaEemu, jeże'', cl:oJ&i o

spadek z ekstraklany klubów r.ojiaf-

czych Otelul — Reszica i Jiul — Pe-

trosani.

Decyzja prezesa AngheHa, który

jest jednocześnie wiceprezesem Gene-

ralnej Konfederacji Pracy, poszła

kiewicza, a już teraz w mieście wzra chychJai Sowińskieg0 _ Mikołajew-

sta liczba zakładów odnośnie meczu

Iwański — Rynkowski.

Młody zawodnik Słupska po swym

ski. W barwach Słupska kapitan OZ'

Kubik wypróbować zapewne będzie

chciał „muchę" Wasilewskiego i Bart

ostatnim sukcesie nad Węgrem Bu- j niaka w wadze lekkiej. Leśniewski

dai'em — wydaje się, że zbliżył się walczyć będzie zamiast Wilczka

klasa, do naszych czołowych w wadze

półśredniej.

Barw Wyblzeża bronić będą od wa

gi muszej do ciężkiej: Sowiński, U-

mińslci, Antkiewicz, Skierka lub Zie-

liński, Iwański, Szymankiewicz, Mech

liński i Lick.

Bohdan Tomaszewski

&*glea (Częstochowa) po niedzielnym
zwycięstwie nad Milicyjnym Klubem Spor-
towym z Wielunia 5:4 zakwalifikowo) olę
do klasy „A" Cięst. OZPN .

W przyszłym tygodniu w Środę 20 bm

Skra będzie gościć w meczu towarzyskim
Szczecińskiego „Gryfa" włożą na i Amatorski Kl. Sport,? z Chorzowa.

piersi: Dąbrowski — repatriant z Za-

chodu, Stachowicz, Możdżyński, w

wadze lekkiej być może wystąpi Ska

łecki (po kontuzji katowickiej wyra-

ził chęć powrotu na ring), Wilczek,

Deringer i Pietrzak.

Jak więc widzimy w reprezentacj

*

Zarząd Częst. OZB projektuje mecz

międzymiastowy Częstochowa — Kieli^p .

Spotkanie odbędzie się prawdopodobnie
w Kielcach w celach propagandowyc,i.

Mimo,- że sekcja tenisowa CKS nie po-

siada własnych kortów, wykazuje jednak
duża żywotność I dba o narybek. W ub.

. niedzielę CKS rozgrał mecz towarzyski z

Szczecina uderza brak Ambroża. Uta- ^

s,avją Hyda SiljSkB kiór0 w śląskiej A

lenfowany ten zawodnik został zdy-1 klasie zajmuje trzecia miejsce. Gośde byli
skv/alifikowaay... (wędrówkę po klu- isesl I -srygrail sąsłutenle

Pogoni
W końcu b. tygodnia obchodził zna-

ny dobrze na terenie Warszawy i okoli-

cy Grodziski KS Pogoń jubileusz 25-le-

cis swego istnienia.

piłkarskiej Pogoni w klasie C WOZPN

— wchodzi ona w r. 1929 do klasy B,

a w trzy lata później do najwyższej

klasy okręgu stołecznego. W klasie A

Pogoń założona "w lipcu 1922 r. pr^ez za imuj e 0118 zwykle dobre miejsce.

dwu zasłużonych a nieżyjących już» dziś

obywateli Grodziska pp. Zamkowskiego

i Sadowskiego, przechodziła jako jeden

s nielicznych wówczas klubów podwar-

szawskich ciężkie koleje losu. Szczegół-

nie w swych pierwszych kilku latach

rozwoju. Trudno było bowiem pierw-

szym pionierom Pogoni na terenie Gro-

dziska przełamać obojętność miejsco-

wego społeczeństwa do sportu oraz prze

konać go o korzyściach, jakie stąd pły-

nąć mogą dla młodzieży. Po długiej i

żmudnej pracy ndało się Pogoni zdobyć

serca starszych i dziś jest ona pupilkiem

całego miasta, znajdując u nich zawsze

konieczną pomoc moralną a niekiedy i

materialną.

P® siedmioletnim pobycie sekcji

W czasie okupacji i powstania zginęło

16 sportowców Pogoni, biorących czyn-

ny udział vr walce.

Prócz sekcji piłkarskiej, czynne eą w

Pogoni sekcje piłki ręcznej, lekkoatlety,

czna, ping-pongowa i inne.

Przy tej okazji „Przegląd Sportowy"

składa G.KS . „Pogoń" najlepsze życie-

nia dalszego pomyślnego rozwoju dla

dobra sportu polskiego. Niesportowe wy

bryki pewnych członków, które miały

miejsce w ostatnich latach puszczamy w

niepamięć wierząc, że w drugim ćwierć-

wieczu zasłużonej dla sportu Pogoni

podobne wypadki ani razu już nie za-

istnieją. (aX
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w wpsigu kolarskim
Brśghfon-GSasgow

fANGLII rozegrany rostał dorocz-

ny wyścig szosowy kolarski

Brighton — Glasgow. Wyścig Sen obej-

muje 6 etapów łącznej długości ok.

1000 km..

Startowało 130 zawodników, z któ-

rych 110 wyścig ukończyło M. in, na

23-im miejscu znalazł się Polak, Kociu-

kiewicz. Początkowo trzymał się on do-

skonale 1 w jednym z etapów (do New-

castle) był czwarty.

Miał-on przy tym pccha, gdyż w dru-

gim etapie najechał na niego samochód.

Wyścig wygrał Kessock w czasie 25

godzin 37 minut 26 cekimd przed Reine,

West, Sauders 1 Burston.

Nagrodę dla najlepszego jeźdźca gór-

skiego zdobył Raine.

PRAGA (Obsł. wł.) . Czechosłowacjo
traci w roku bieżącym trzech bardzo

dobrych piłkarzy, którzy podpisali kon-

trakty a klubami zagranicznymi.

Racing Club s Lens zaangażował le-

woskrzydłowego Michlowsky'ego z Bata

Zlin, za£ włoski klub Milano ściągnął
dwu doskonałych napastników praskiej

Sparty — Hronka i reprezentanta CSR

Rihp.

Bruksela, w sierpniu.

POLSKI świat sportowy pamięta na-

pewno jeszcze doskonale popular-
nego biegacza i wszechstronnego spor-

towca, Wacława Gąssowskiego, wielokro-

tnego mistrza i rekordzistę Polski, re-

prezentanta barw narodowych w lekko-

atletyce orais akademickiego mistrza

świata w biegu na 400 m. Tytuł ten zdo

był 3 dni przed wybuchem
podczas zawodów w Monako.

Lista „rekordów życiowych" Gąssow-

skiego jest bardzo znamienna; gdyby
nie wybuch wojny, długoletnia niewola,
tułaczka po Niemczech i «statnio dosyć
ciężkie warunki -ur Belgii — Gąssowski
byłby może nowym rekordzistą Polski w

dziesięcioboju.
Oto wyniki „tyciowe" Gąssowskiego:

100m—11,200m—22,2,400m—
48,3, 800 m — 1:52,6, 1.000 m — 2:26,
w dal — 705, wzwyż — 175, o tyczce—

360, kula — 12.50, dysk — 40,02, osz-

czep
— 51 .10, 400 m przez płotki—56,2.

Dzisiaj Gąssowski liczy 29 lat.

Od półtora roku żonaty, mieszka w

Brukseli. Przed trzema tygodniami u-

kończył on chlubnie Instytut Wychowa-
nia Fizycznego przy Uniwersytecie Ka-

tolickim w Louvain, otrzymując dyplom
trenera lekkoatletyki 1 gier. Idąc za

wskazówką profesora instytutu de Na-

LUXEMBURG, w sierpniu

Niespodziewane zwycięstwo młodego

biegacza Iuxemburskiego, Josy Barthel'a

nad sławą sportu belgijskiego, Gaston

Reiffem w biegu na 1000 m zwróciło

baczniejszą uwagę fachowców lekko-

atletycznych na utalentowanego średnio

dystansowca Wielkiego Księstwa. Prasa

ochrzciła go przydomkiem „wielkiego

biegacza z małego kraju" —

wszyscy

wróżą mu zgodnie duż§ karierę sporto-

wą.

Godnym podkreślenia jesi czas osiąg-

nięty przez Barthel'a we wspomnianym

biegu na 1000 m, a mianowicie 2:25.

Jest to najlepszy tegoroczny wynik

światowy na tym dystausie.
Bnrtbel pochodzi s małego miastecz-

ka Iuxc-niburskiego, Mamer, liczącego
ledwie 1500 mieszkańców, Miejscowość
8a wydała już przed tym wielką sławę

sportową. Oto urodził się w niej Nico-

las Frantz — dwukrotny zwycięzca ko-

larskiego „Tour de France" w -latach

1927 i 1928 oraz wicemistrz w jeździe

szosowej s 1929 r.

Nicolas Frantz jest najsłynniejszym

sportowcem, jakiego wydało Wielkie

Księstwo Lmcemburskie — ale Bartliel

posiada wszelkie dane, żeby Frantz'owi

tytuł ten odebrać.

Kariera sportowa Barthel'a nie jest

długa. Mając lat 15 w r. 1942 osiągnął
w pierwszym poważniejszym starcie,
również trzeba trafu w biegu na 1000

m, czas 2:41, Następnie podczas oku-

pacji niemieckiej Bartliel nic startował,
w 1945 r. wrócił na bieżnię i w r. 1916

na zawodach w Zurichu w biegu na 800

p zajmuje trzecie miejsce w czasie

1:54,2 za Amerykaninem Fulten

(1:53,5) 5 Siwajcarem Volkmer (5:54).
W rb. Barthel osiąga ni 400 m 49,2, na

80,0 na 1:51 i na 1500 m 3:58,4. Wyda-
je iif, ie dystans 800 m najbardziej mu

odpowiada. Niedawno pokonał w tej
właśnie konknrencji znanego biegacza

francuskiego Chef d'Hotel.

Najbliższym startem Barthel'a będą
Akademickie Igrzyska Światowe. O ile

Barthel potwierdzi tam ewa klasę —

stanie się jednym z kandydatów do fi-

nału olimpijskiego na 800 • -oku

przyszłym.
•

Barthel Jest synem farmera. Sdsołę
średni; ukończył w okresie „libera-

tiou", tj. w ir. 1944 mając lat 17. Na-

stępnie uczęszczać zaczął do szkoły

wyższej na studia chemiczne. Na jesie-
ni rb. Barthel wstępuje na fakultet

chemii na uniwersytecie w Strassburgu.

Obecnie —

w wieku lat 20 — odby-
wa skróconą służbę ojskowę — trzy-

miesięczną.

Trenuje się bardzo prosto. Codzien-

nie przeprowadza „footing" w lecie

przez dwie godziny, następnie „robi"

cross • country, zakończone 500-inetro-

wym szybszym biegiem,
X. D.

LEGIA KROSNO — PARTYZANT

KIELCE 3:6

KROSNO (Tejj wł.). Legia (Kro-

sno) uległa na swym własnym
boisku zespołowi Partyzanta z Kielc w

stosunku 3:6 (3:4) Gra w pierwszej po

łowię wyrównana, w drugiej połowie

przewagę maj§ goście.
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jer'a — Gąssowski kontynuować będzie
od jesieni swe studia, specjalizują się
w kinesoterapii, tj. lecznictwie za pomo-

cą gimnastyki i masażu według najbar-

dziej nowoczesnych zasad.

Przed rokiem Gąssowski startował

wielokrotnie w Belgii, odnosząc «zercg

sukcesów. Jego wyniki brzmiały: 200 m

27,7, 400 ni — 51, 800 m — 1:59,2, skok

wojny — o tyczce — 320. Wygrał on, biegając w

1 barwach „Royal Racing Club de Bru-

j xelles" bieg 800 m w Antwerpii oraz 400

m w Brukseli. Znajdował się on na do-

brej drodze powrotu do zdrowia, jed-
nak na jesieni zapadł on na isliias, przez

2 miesiące leżał w szpitalu bez ruchu i

dopiero na wiosnę zaczął powracać do

sił. Chce jeszcze startować w roku przy-

szłym, na razie uprawia siatkówkę oraz

lekki trening biegowy pod kierunkiem

fińskiego trenera Rncingu.

Poświęciwszy się siatkówce, Gąssowski
nie poprzestał na graniu. Stworzył on

wśród licznych stndentów polskich stu-

diujących w Belgii klub sportowy A. S.

E. P . Polonia —

przy bratniej pomocy

studentów polskich — i siedzibą w

Louvain. Zespół ten odniósł szereg suk-

cesów i obecnie uchodzi za najlepszy w

Belgii. Bierze on udział —

poza kon-

kursem niestety, jako obcokrajowy —w

mistrzostwach Belgii w siatkówce 1 stoi

na czele tabeli „division superieure".—

W rozgrywkach tych bierze udział 8

drużyn, przy czym Polacy na 12 me-

czów, wygrali 11, a jeden przegrali, is-

plasowiwszy się bezkonkurencyjnie na

rzele przed C. §. Gendarmerie Ecole i

RISC Royal Brnxelle». Do ukończenia

mistrzostw pozostały jeszcze dwi mecze,

ze słabszymi jnż drużynami, wydaje się
wlęe nia ulegać wątpliwośei «dobycie
pierwszego miejsca.

W zespole tym, poza Gąssowskim,
grają: Wodnickt, Markiewicz, Kowalski,
Wścieklłca, Wielki, Lewaiski, Siudut,
Kazimierowski i Zawiślak —

wszyscy

studenci.

Drniyna ta wygrała ponadto turniej
trójkowy o mistrzostwo Belgii, turniej
w Lille, w Jette, zaś w międzymiasto-
wym turnieju siatkówki Paryż — Pra-

ga
— Bruksela (wygrali go Czesi) w

maju rb., w Brukseli grało w barwaoh

Brukseli trzech Polaków, a mianowicie:

Markiewicz, Wodnicki i Gąssowski.
Jeśli dodamy do tego sukcesy polskiej

górniczej drużyny siatkówki i Limbur-

gii, która pokonała raz reprezentację
Belgii — przekonamy się, że w siatków-

ce belgijskiej przodują... Polacy.

Nic więc dziwnego, że niedawno Bel-

gijski Związek Siatkówki zwrócił się do

Gąssowskiego z propozycją objęcia sta-

nowiska trenera związkowego w siatków-

ce. Gąssowski zgodził się, ale zajęcie to

potraktował honorowo, jedynie za zwro-

tem kosztów przejazdu na treningi.

W Belgii, poza Gąssowskim, przeby-
wa jeszcze kilku znanych przed wojną
biegaczy, a mianowicie: Tęsiorowski (z

poznańskiego AZS — mistrz Polski w

biegu na 100 m i r. 1935), Kazimierz

Kuźmicki (z warszawskiego AZS-u 1

Warszawianki — mistrz Polski na 1.500
1 m), który ożenił się niedawno w Bru-

kscli i pracuje w „SolvayV.
I W przeciwieństwie do szeroko rozwi

nięjej we Francji piłce nożnej wśród
; Polaków —

w Belgii istnieje właściwie

i tylko jedna polska drużyna futbolowa,
a mianowicie złożona z górników w Rc-

tines. W prowincjonalnych mistrzostwach

trzeciej ligi okręgu Liege zajęłs ona

zaszczytne drugie miejsce.

Nie znaczy to jednak, żeby polscy e-

migranci nie garnęli się do sportu pił-
karskiego. Bardzo wielu sportowców-

górników grywa niestety w klubach bel-

gijskich. K. Dębski.

GLIWICE Hel. wł.) . Już 28- sier-

pnia rozpoczynała się drużynowe mi-

strzostwa, boksers k:'cj kl. A . Śląska.
Weźmie w nich udział 8 drużyn po-

dzielonych na dwie grupy., a rozgryw
ki odbywać się będą systemem pun-

ktowym tzn. m-acz i rewanż,

Jedyny przedstawieciel Śląska
Opolskiego w kl, A., Śl. OZB — Piast

Gliwice, .walczyć będzie w grupie
drugiej wraz z drużynami zeszłorocz-

nego wicemistrza Śląska — Zrywu
Świętochłowice, Baildonu Katowice i
Slavii Ruda;

Do grupy pierwszej zaś zaliczono:
RKS Batory Chorzów, ZZK Tarnow-
skie Góry, Siemianowic?,ankę i RKS
27 Orzegów.

! Jak widać z powyższego podziału
| drużyna gliwicka wylosowała wyjąt-

i kowo ciężką grupę. Nie można tego
powiedzieć o grupie pierwszej, gdzie

j RKS Batory — zeszłoroczny mistrz,
! nie będzie miał poza ZZK Tarnow-

skie Góry, poważniejszych przeciwnik
ków.

Szczegółowy kalendarzyk mlstra.
kl. A .' Śl. OZB, przedstawia uię na-

stępująco: {gospodarze na .pierwszym
miejscu): 28.8.: Batory — Siemiaao-

wiczanka, OSlavia — Baildon, 7.9.1

Zryw — Piast Gliwice, ZZK — 27

Orzegów, 14.9 .: Piast Gliwice — Bail-

don, Batory — 27 Orzegów, Siemia-
nowiczanka — ZZK Tarnowskie Gó»

ry, 21.9 .: ZZK — Batory, Zryw — Slao
via; 28.9.: Slavia — Piast, 27 Orzw

gów — Siemianowiczanka, Baildon—

Zryw; 5.10.: Piast — Zryw, Siemiano=
wiczanka — Batory, Baildon — Sla»
via; 19.10 .': Baildon — Piast, 27 Orze°

gów — ZZKj 26.10.: 27 Orzegów
Batory, Slavia — Zryw, ZZK — Sk)=
mianowiczanka; 2.11,: Piast — Slavia,
Siemianowiczanka — 27 Orzegów,
Batory — ZZK, Zryw — Baildon!
9.11.: mistrz gr. II — mistrz gr. %
15.11.: mistrz gr. I — mistrz gr. IL

(z. o.y

WKS SIEDLCE — MAZUR EŁK 5:2

EŁK (Tel. wł.) . WKS Siedlce

zwycięży! miejscowy sespół Mazura w

walce o wejście do Ligi w stosnnku

5:2 (2:0).

WCZWARTKOWYM numerze na-

szego pisma podaliśmy mylną

informację. Mianowicie nasza druży-
na bokserska na Festivalu w Pradze

pokonała zespół austriacki — a nie,

jak błędnie podaliśmy, węgierski

Omyłka powstała na skutek nieści-

słej informneji, otrzymanej od praso-

wej agencji czechosłowackiej — za co

przepraszamy czytelników.

Fakt jednak pozostaje faktem, i ż na

si pięściarze odnieśli oukces. A zwy-

cięstwo zostało uzyskane w napraw-

dę ciężkich warunkach. Jak iię oka-

zało, w tej chwili w Pradze sezon

bokserski jest zupełnie martwy. Nasza

drużyna po przyjeździe do Czechosło

wacji zorientowała się, te n.a duic

trudności z wagą. Przeciętnie wszy-

scy zawodnicy mieli przeszło po dwa

kilo nadwagi, a Kossowski miał na-

wet pięć kilo. Trzeba była ua gwałt
robić wagę. Rozpoczęły się poszuki-
wania łaźni — i okazało się, te w

Pradze w okresie letnim te instytu-

cje są Nieczynne ..

Już przeszłej niedzieli Polacy mie-

li stoczyć mecz z drużyną Czeskosło-

wacką. Polacy udali się na wyzna-

czony stadion... i na próżno czekali

na przeciwników. Gospodarze stawi-

li się, ale na zupełnie innym stadio-

nie („Zimqy Stadion"). Wobec tego

mecz odwołano i to bezpowrotnie.

Wyjaśniło się, że tylko jedni Au-

striacy mają drużynę, która mogłaby

walczyć z Polakami. Mecz ten roze-

grano we wtorek, jak już wiadomo,

zakończony zwycjęstwem Polaków

9:5. Niestety organizacja szwankowa-

ła, a mecz musiał w ringu sędziować

Polak, który jakoby przede wszyst-

kim krzywdził swą własną drhżynę,

tolerując faule Austriaków (uderzenia

głową).

Najlepiej z zespołu polskiego wy-

padli Sieradzan i Kossowski, Siera-

dzan pokonał mistrza Austrii, mimo że

w drugiej rundzie zainkasował bardzo

niebezpieczny cios, Kossowski zremi-

sował z mistrzem Austrii, a jak mie-
i

I którzy twierdzą, zasłużył na zwycię-
1

stwo.
' " I

j Na skutek tego zwycięstwa Polacy|

zdobyli puchar dla najlepszej druży=
i ny Festivaln.

j Z przykrością'należy wspomnieć, tS

drużyna polska zostaJa zdekompleto-

j wana już podczas podróży do Pragi.
1 W wagonie wynikł karygodny zatarg

pomiędzy bokserem .Wolniakowskim
— a trenerem Wrzoskiem — zakoj4=

czony rękoczynami. Na szczęście ki®

równictwo drużyny zdołało w szaa

sunąć z pociągu niesfornych 9portow
ców. Wolniakowski (ranny w rękę p®
rozbiciu szyby) został usunięty w

| Częstochowie, a trener Wrzosek w

Katowicach. Sprawą tą niewątpliwie
zainteresuje się PZB.

spotkania e mistrzostwo Polski
w h*t>3*e§9M n€B truwse

WSZYSTKO
DLA SPORTU

do: piłki nośnej, siatkówki,
koszykówki, boksu
I pływania =====

poleca:

DOM HANDLOWY

W niedzielę odbyły się w Gnieźnie 3

spotkania z cyklu rozgrywek o mistrzost-

wo Polski w hokeju na trawie:

KKS GNIEZNO — KS LECHIA

(POZNAŃ) 1:1 (0:1)

Wynik ten krzywdzi mistrza Polski,
drużynę poznańską, która przez dwie trze

eie meczu miała przewagę. Gra stała na

dość dobrym poziomie, jednak Pozna-

niacy zagrali zbyt ostro, narażając się
prrez to na gwizdy publiczności. Lechiu

zdobyła prowadzenie w 5 min. (Ziela-

zek), a wyrównanie nastąpiło dopiero
w 20 min. po przerwie (Purol).

KS CZARNI (POZNAŃ — GKS i

GNIEZNO) 2:1 (1:1)
Niezasłużone zwycięstwo drużyny po-

znańskiej. która po ładnej grze' w pier-

j wszej połowie, zagrała bardzo brutalnie

! i

Kio. wejdzie do kl. „ A"

LOZP/V?
ŁÓDŹ (Teł. wł.) .

— W Łodzi

| rozpoczęły się już rozgrywki finało-
i we o wejście do klasy A ŁOZPN.
i W dotychczasowej tabeli prowadzi
: KS 6 (Zduńska Wola) — 2 gry, 4 pkt.,
!2)Bies (Łódź)—2gry,2pkt., 3)Bo-

ruta (Zgierz) — 2 gry, 2 pkt., 4) TUR

(Piotrków) — 1 gra, 0 pkt., 5) ZZK
Ruch (Kutno) — ,1 gra, 0 pkt. (L)

niepo przerwie, czego słabi sędziowie
potrafili opanować.

Drużyna gimnazjalna wypadła niespo-
dziewanie dobrze i zagrała niezwykle
ambitnie to też z przebiegu gry sądząc,
należał im się przynajmniej wynik re-

misowy. Punkt honorowy dla Gimna-

zjum uzyskał Z. Kończak.

KS STELLA (GNIEZNO) —

K.S VICTORIA (WRZEŚNIA) 2:1 (1:1)

Drużyna gnieźnieńska miała trudnę'
przeprawę z ambitnie grającą drużyną

wrzesińską, jednak zaważyła rutyna £

Victoria zeszła z boiska pokonana.

Polski i Czechosłowacji

ŁÓDŹ (Teł. wł.) .

— Związek
Byłych Więźniów Politycznych w Pol-

sce projektuje zorganizowanie w

dniach 13 lub 14 września meczu pił-
karskiego w Krakowie między repre-

zentacyjnymi drużynami Związków
Byłych Więźniów Politycznych Polski

i Czechosłowacji.
W sprawie tej wysłano już list do

Czechosłowacji. Narazie mianowano

jako kapiana drużyny polskiej znane-

go na terenie Krakowa piłkarza Artu-

ra (Wisła).

Witold ftlafchrzycki

©u©!*®*

wychowawca-przyjaciel
in.

PIERWSZE KROKI BOKSERSKIE

„Pierwsze Kroki Bokserskie", mają

przemożny wpływ na ocenę wyników

pracy trenera. Opinię moją wypowiada-
łem od szeregu lat. Krótko mówiąc nie

godzę się s istnieniem imprez pod na-

zwą „Pierwszych kroków" w formie

dotychczas praktykowanych, bowiem:

1) Zawodnik jest narażony na spotka-
nie się z przeciwnikiem z losowania, a

więc często ze znacznie silniejszym, >od-

czas, gdy powinien walczyć w przybli-
żeniu z równorzędnym;

W przerwach między walkami trener

musi mieć czas na przerabianie i zawo-

dnikiem, słabych momentów stoczonej
walki. Te korekty przeprowadza trener

z zawodnikiem osobiściB, posługując się"
specjalnymi rękawicami, którymi usta-

wia tarczę dla ciosów zawodnika.

TRENING NA OTWARTYM

' POWIETRZU

Dotychczas omawialiśmy trening bok-

serski na sali, który jest główną częścią
całego treningu.- Niemniej jednak bok-

ser trenuje się na otwartym powietrzu,
„ przeprowadzając biegi. Różnią się one

2) Walki w „Pierwszym kroku , są ! od Kwykhch biegów jyni, że 9? konlLi

walkami turniejowymi, a te wobec krot . ng(.jg marszUj b;egu oras ,ak zwaneg0

kich odstępów czasu, w których po so | iprinlU) czyli coś w ro(|zaju biegu król-

bie następują wymagają innego przygo- ko(jystansoweg0. Przeplatanie tych trzech

towania; | elementów i odpowiednie ich dozowanie

3) W walkach „Pierwszego kroku". ;r?t rzeczą trenera Poza tym stosuje się

gdyby się one nawet nie odbywały dzień w biegu bokserskim walkę z cieniem w

ivasie marszu.

Zarządzenie treningu na sali względ-
nie na otwartym powietrzu pozostaje w

I dyspozycji trenera, którego obowiązkiem

po dniu są za krótkie okresy czasu po-

między poszczególnymi walkami i tre-

ner nie jest w stanie, wykorzystać przy

dalszym szkoleniu zawodnika jego, nie-

raz barcie gorzkich doświadczeń z po- ! p^X^o" jest, by praca odbywała się w

iirzcdnirh walk. | pogodnym nastroju, w zupełnym odprę-

Zawodnik nowicjusz winien pierwsze i żeniu nerwowym, bo nic tak nie poma-

walki stoczyć w odstępach 10—14 dnio- i ga doyizyskania formy i przetrwania w

wych. I trudnych warunkach na treningu, jak

dobry nastrój, a trening bokserski jest

niełatwy.

Praca trenera nie ogranicza się jed-
nak tylko do pracy z zawodnikiem na

sali względnie na trasie biegu. Niejed-
nokrotnie jest on zmuszony do wyszu-

kiwania przemyślnych sposobów któreby
doprowadziły zawodnika do formy. For-

ma jest chwiejna i kapryśna, jak panna

zalotna, nie wystarczy ją zdobyć, trzeba

ją też i utrzymać. Czasem nawet musi

trener ponieść ofiarę i zrezygnować z

Własnych ambicji, jeżeli widzi w tym

ratunek dla swego pupila.
Znam ciekawe zdarzenie, które miało

miejsce w Polscc, a jest dość niewdzię-
czne, aby je, i 1 " '--liRni» n;<7ni=k. przy-

toczyć.

ZDARZENIE Z „NIEDZIA"

Kierownik jednego z klubów bokser-

skich, p. Dobiega, wraz z trenerem klu-

bu, jak to było w ich zwyczaju znaleźli

się po treningu w jednej z Iicznjch ka-

wiarenek na pół czarnej. Milcząc prze-

glądali dzienniki, nie. zdrachai. > rmio-

ru, chociaż zazwyczaj rozmawii',: Mówie-

nie, niejednokrotnie demonstrując w

powietrzu to sierpy, to uppercut'y (an-
sielska nazwa na nii^orlunną polską na-

zwę podbródkowy; niefortunna, bo kie-

dy cios ten zadany jest w żołądek, !•">

dopiero wyłania się jego nieodpowinl-
nia nazwa — podbródkowy w żołądek).
Demonstrowanie ciosów w powietrzu
jest objawem codziennym w czasie dy-
skusji bokserskich, wiadomo, że o bok-

sie bez demonstracji mówić nie możn;t.

tak dyskutuje się na całym świecie. Spo-
kojne taś zachowanie się tych tak czę-

stych gości zwróciło uwagę stałych by-
walców lokalu.

Napie ki erownik odrzucił gazetę ze

słowami: „Niedzia dostanie k. o." . Tre-

ner nie przeląc, odpowiedział w tc sło-

wa: „Ma chłop „podpis" w prawej, al o

w nią nie wierzy od czasu ostatniej wal-

ki, pamięta pan? Ktoby się spodziewał,
że się podda. To mu zabrało wiarę w

siebie i w swoją prawą. Widział pan

dziś, jak miast uderzać, wymachiwał
nią, jakby chciał przeciwnikowi powie-
dzieć — nważaj, bo ci łeb urwę. No i

co? Jak chciał uderzyć to znowu tra-

fiał w próżnię. Dawniej bywało inaczej.
W walkach z oboma łodzianami, jak

piorun x jasnego nieba wyszedł cios i—

sędzia mógł lirzyć nawet do 20".

Byłby może jeszcze dalej mówił, gdy-
by jego towarzysz nie przerwał mu sło-

^

wami: „Teraz właśnie ślązacy domaga-
ją się tak kategorycznie wypełnienia u-

} mowy. Nie mogą jnż dalej odwlec jej
wykonania. Piszą, że jeżeli „Niedzia"
nie stanie do walki, zażądają uiszczenia

kary konwencjonalnej, a skąrl tti wziąć
300 zł (to było przed wojną\ kasa pusta

a ja dureń, sam tę kare zaproponowa-

łem. tak w ..Nierlzia" wierzyłem, prze-

cież pierw^ą walkę wygrał l>ez trudu".

Nastąpiła chwila milczenia, którą pr/.r
rwał trener mówiąc: „Mam sposób nu

wyleczenie go. Popro?tu pojutrze na tre-

ningu wciągnę rękawice, gdy mnie tra-

fi prawą, pójdę na de<ki, a potein wst.i

nę i sprawie mu lanie, aby nigdy nie

7erhciał podnieść, ręki dla poddania się.
bo i w takim wypadku jeszcze nie wszy-

stko stracone".

Tym razem nie przerwano mu, bo Do-

biega nie był zdolny do wydobycia gło-

su, ale w oczach jego widziało się, że

projektem tym był zachwycony i trener

mógł ciągnąć dalej: „...będzie z tego

podwójna korzyść, uwierzy w siebie i

naurzy się bić, chociaż w głowie szumi.

Będzie to komedia, ale dobroczynna w

skutkach".

Jednak w trenerze, startującym jesz-
cze w barwach innego klubu odezwała

się nagle ambicja zawodnicza, odezwał

się więc z rezygnacją: „Nie, niestety
mimo wszystko nie mogę mego zamiaru

wykonać, przecież ^ia drugi dzień w

mieście i całym kraju będzie głośne, że

„Niedzia" mnie posłał na deski".

Dyskusja przybrała już teraz ożywio-
ną formę, jednym słowem, była taką,
jaką goście lokalu zwykli ją widzieć.—

Ostatecznie zgodzono się na następują-
ce:

P. Dobiega opisze w liście do „Nie-
dzia" rozmowę swą z trenerem. List

wysłany zostanie jednak dopiero po sto-

czonej walce. Trener' złożył więr ze

swych ambicji ofiarę na ołtarzu sumien-

ności. Nie troszczył się, co powiedzą
wszędobylscy i le.piejwicdzący, ale p'ra-
snął w oczach zawodnika, nad którym
miał przecież sprawiać nadal pieczę, nic

strarić na autorytecie.

Na następnym treningu wywołało o-

cólne zdziwienie, że trener stanął rl.,'
sparingu z „Niedzia". Na sali było kil-

ka osób wtajemniczonych, godnych zau-

fania.

Po gongu rozpoczął się sparing, w któ-

rym „Niedzia", swoim nowym zwycza-

jem groził tylko sw$ prawą, ale nie miał

jak to dawniej bywało, zamiaru wpro-

wadzić ją do akcji. Zachęcony przez tra<

nera słowami: „Wal prawą", usłuchał,
ale bardzo niezdecydowanie. Trener do-

pingował dalej: „Dobrze, ale odważ-

niej". Po kilku ciosach, gdy jeden był
dość dokładnie wyprowadzony, Otrener

znalazł się, ku zdziwieniu ucznia, na de-

skarh, ale wstał i zgodnie z plttnem od-

dal co otrzymał. Po pewnym czasie, gdy
Niedzia" znów popełnił ten sam błąd,

ponowił swoje wezwanie do silniejszych
ciosów. Poszedł wkrótce po raz drugi
na deski, ale na krótko i wledy rozgo-

rzała walka na całego. „Nie.dzię" nio

trzeba było już prosić do dalszego uży-
wania prawej, bo bił ile wlazło.

Trener w pewnej chwili znalazł się
znów nn dole. Odegrał swą rolę tak ar-

tystycznie, że nawet wtajemniczeni przy-

piiNZC7ali, że nie ma już udawania. —

Wstał jednak, aby dać przykład bokse-

rowi, jak należy zawzięcie i ambitnie

walczyć i zabrał się do nowej ofensywy.
Po skończonym treningu pod okiem

„Niedn" uwydatniał się ślic7ny, barwny
„kozik". („Kozikiem" nazywa sie w

polskiej gwarze bokserskiej siniec pid
okiem).

To małe uszkodzenie było niczym,
wobec ogromu korzyści wynikłych z o-

mawianej inscenizacji. „Niedzia" bo-

W1--IH, wierząc w swą prawę i używając
;<t wprawdzie nie tak jak dawniej, alo^

'!<>.<ć skutecznie, by zmusić przeciwnika
do ostrożnej walki. Chociaż przegrał na

punkty, to jednak nie został znokauto-

wany, chroniąc się tym sdmym przed
poważnymi załamaniami psychicznymi,
które by mogły zakończyć jej,o karierę.

0
(I). c II.)
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3000 zawodników na boiskach onlo (Bytem) — mistrz
Elektryczność (W-we) wicemistrz

w iimałacto ctocffire/

wy udział

ówrie ięcie

ringach, pływalniach stadia-

P ^ZEZ tizy «ni na wszystkich placach,

i nach w Lodzi i na prowinc;, od do późnych godzin wieczornych

'"•Ta ZTr
'' V tSriDWy ÓdbVWaiy bowiem oSólnoJlt

;5r:\>ka spoitowe spółdzielców i włókniarzy, które

3 W zawodników! Przd rozpoczęciem zawodów, odbyły defilady
A łokmarzp przemaszerowali ulicami miasta Dłutfic <?.«emady.

, ^u-odmezek. maszerujących w strojach sportc
dniach siltie wrażenie Zwiedzając basenv,

iem ogólnopolskie

ś-iągnęJ-5 naTstart ak

zawodó

ii' 1
c szeregi zawodnikow

towych wywarły na przecao

ml^-i„ł .

• •
' riDfii ' boiska '

na których sta.r-

mloduei, reprezentują związki włókniarzy i spółdzielców, nabra-

"j 'i w Polsce posiadamy zdrowy element, zdol

ny do M,,jjSD« dobrych wyników, lecz nie posuniemy się ani na kroU na

przód. ,eih n,e przydzielimy tej młodzieży fachowych instruktorów.

'

Jeśli się wyeliminuje z tej tak licz-

ne; grupy zawodników już znanych i

, zaawansowanych, to trzeba stwier.
'

dzić, iż pozosiali osiągali swe zwycię
stwa i jakie takie wyniki jedynie

dzięki warunkom fizycznym i wrodzo

nym zdolnościom.

Gniezno

meicf uie

W Gnieźnie odbyły się torowe ko-

larskie mistrzostwa miasta na tor«e

żużlowym Udział wzięli czołowi za-

wodnicy Wielkopolski i Pomorza.

Bieg o mistrzostwo toru na 500 m

(zwycięzca otrzymał koszulkę mistrjo

wską m Gniezna): 1. Cz. Vogt (St >-

mil) 41,0 sek. , 2. Pełczyński HenrvH

{PKKG), 41,4 sek., 3. Butki ewiez

(PKKG) 42,7 sek., bieg australijski dla

kartowiczów: 1. Knychała (Stomil

24,45,0( bieg na 30 okr. toru z finisza-

mi dla lic. 3. Wydarkiewicz J, (Sto-

mil) 7 pkt. w 27,21,0, 2. Cz. Vogt

(Stomil) 7 pkt. , 3. Frąckowiak (KKS

Poznań); bieg na 20 okr. torn dla

kart•• 1. Knychała (Stomil) 18,33 0

mn Bieg amerykański parami: 1

KKS Poznań (Kaczmarek i Wielowięj

.-in) h'?g dla nowicjuszy: 1. WaJcz;k

(FKKG. 1
4,07.2 min. Bieg 500 m dia

dzieci: 1 Włodek Przybylski z Pozna-

nia. ,

•

Korzystając z oferty KS Czarni

(Poziiiiii) sprowadzających drużynę ho

!*o'stów rześkich SK Hostivar sekcia

i"lie ov/a liS Stella zakontraktowała

spili)urnę na dzień 31 bm. Będzie to

występ zagranicznych hokei

stów Gnieźnie.- (J)

specjalnie nie

przygotowani,

Wyniki nas jednak

interesowały. Byliśmy
iż będą raczej słabe.

Ważniejszy jest bardzo tiesny ti-

dz.iał młodzieży w igrzyskach — i

wierzymy w £0 — utrwalone jej teraz

przekonanie, że sport jest nie mniej

miłą rozrywką, niż kino, kawiarnia,
ztbawa w dusznym lokalu lub cia-

snej sali dancingowej.

Impreza spółdzielców i włókniarzy
chwilowo cci swój osiągnęła — oby
na stałe!

180 CM WZWYŻ!

Najlepsze wyniki na igrzyskach o-

siągnięto w konkurencji lekkoatletycz
aej włókniarzy, dzięki startowi w bar

wach tego związku kilku znanych za-

wodników.

Kużmcki pobił swój rekord życio-

wy skokiem wzwyż — 180 cm Dobry
wynik w tej konkurencji osiągnął — j

Rogowski (Żrrardowianka) — 176 cm i

Inne wyniki włókniarzy w ćwierćfinałach ;

i półfinałach były następujące: skok- w

dal — Kuźmicki 4 41 m, dysk - Kuźmicki

(DKS) — 4D m, kula — Rogowski (2yrSr-
dowisnka) - 11 72 Bieg 150D m

- Wirów
ski (Żyrardowlanke) — 4.24, kula

Stańczyk (Zj Łódi) - E 45 r, u

Grabowski
— Mirowski

ilość punków zdobył Wrocław 151 pkt.
pned Warszawą. Pozr.shiem, Krakowem I
Katowicami.

pań —

1m—

yrardowisnka) — 11 3, SOD r,

(Jyrardowianka) —

2 10,1

WTNIltl PIŁKARSKIE

Zjednoczone (Łódź) - Stradom (Często-
chowa) 5-2

Vlctoria [Częstochowa)
[Bielawa) 3:2.

Legia (Krotno) — Len [Wałbrzych) S.1
Bzura (Chodaków) - Tur le* [Kamienna

Góra) 0:4.

Lechia (Tomaszów) — Poaoń
3:0.

Bielawisnka

(Prudnik)

Wyścig kolarski seniorów na dystansie
Itio km wygrał Łszarczyk (Vicioria) 3:13,23
godz. pned Sto'ercrykiem (Naprzód).

Wył ci g eoJarski juniorów na dystansie
30 km wygrał Tomczak (DKS) 1.D5 godz.
przed Wójcikiem (Wima).

SPÓŁDZIELCY

W zawodach pływackich największą

W zawodach lokkostietycinych
200 m

— Zatkowa (Łódź) — 50,i sek.,
skok wzwyż — Tkaczyk (W-we) — 128 cm,

Ikula — Łspłss(W-w«) — o73 m, dysk —

! Batikówna (Wrocław) — 2^ 3' m, w d<r,l
— Żurowska (Krosno) — 102 nn.

W konkurencjach męskich:

400 m
— Obórek (Łódź) — 55,6, 1500 n

— kuśr.icki (Białystok) — 4 .27 ,8, 5030 m

— Grocholski (Krosno) — 17-37,5, w dał
— Piaskowski (W-wa) — 6 19, ciysfc — Sło-

wik (Kraków) — 37,41, oszczep
— Abram-

ski [Olsztyn) — 50 5: m wzwyi — Raj-
tar (Kraków) — 159 b , sztafeta 4\'100 m

— 1) Tczew — -47,4 sek., 7) Olsztyn, szta-

feta olimpijska — Łócź I 3 47.4 sek., 2)
Łódi II w punktacji egoirej zwyciężyła
Łódź — iffi pkt., 2) Warszawa — 93 pki.,
3) Olsztyn — 64 pkt., t) Tctaw — 43 płtt.

FINAŁY W BOKSIE

Waga musza: Koro-rsk! (Wr.ict.tw) wy-

grywa walkowerem fcoguds: Bagiński
(Poznań) wygrywa walkowerem, piórko-
wa: Małecki (W-wa) pokonał w pierwszej
rundzie przez k o Ba'csrkc (Poznań), łek-
k£: Żurawski [W-wa) biie wysoko na

punkly Przybysza (Poznań) półśredni«:
Błażejewski (W-wa) wygrywa przer k. o

w pierwszej • rur,ozie z Kupczykiem (Po-
znań), średnia: Dobija (Oisrtyn) wygrywa

niespodziewanie na punkty : Kupcem
(W-wa), półciężka: Sochacki (W-wS) wy-

grywa na punkty z Tworkiem (Poipań),
ciężka Kostrzyński (W-wa) bije na punkly
Urbanowicza (Poznań).

KRAK0V, K.8 (Tel. wł.). W dniach

j 15 — 17 bm, rozfgrane zostały w, Kra-

kowie finały mistrzoblw Polski piłki

Wodnej 7. «działem 6 drożyn; z Bytti-
pani® ll; i»i Krakowa, Ostrowca, Warszflvy, Ka-

towic i Poznania, ij. w kolejności żaję- '

tej na półmetku mistrzostw poznańskich. J
Mistrzostwo Polski na r, 1947 2,('niby- J

Łs najmlodsKE drużjna, bcniaminck mi- 1

strzostw, Polonia (Bytom). By!« to naj-

bardziej wyrównana drużjna mistrzoMw.

Skład Polonii: Zakrzewski, Pawełek,

Kot, inż. Zemer, Gajdzikicwira, Kawwa,

Fapces. 1

Tytuł wiremistr!;»- Polski powędrował
'

beli 7aj?t v,e»?,?ar<)C?,n5'- mistrz Polski-—

KSKO. Ontsidcrem zojtsł Ssn..

PozińHi mistrjostw .wjfównfiny. Orga-

nizacja, spoczywajęcs w rękacli J.

Stettncra i mgr. Stopy na wysokośr.i za-

dania. Zainteresowanie duże prK,»,

v.s«-stkic dni.

Wyn ki:

Pierwszy daieźi KSZO — SAN S-A

(2:2), Pogoń — Cracovia 3:3 (2:2). Po-

lonia — Elektryczność 2:1 (0:1), KS

20 — Pogoń 1.-0 (O.-O), Polonia —

SAN 2:1 (1:1) —

mecz przerwany.

Elektryczność N— Cracovia 6:2 (3:1).

Drugi dzień: sobota: Polonia — KS

po raz pierwszy do NTarsitawy- Zdobyła ZO — 2:0 (i;0), Elektryczność — Po-

go drużyna Eiektrycr.nofci, w skłitdzie: (0-0), Cracoria — SAN 4;ł

Svpko, Gęgiclcwski. Cygański, Karpiń- , (1;0).

ski, Czupcrski, Gumkowski. Kossowski. I Trzeci dzień niedziela: ElckirycŁ-

Elektrycznosfi, która w pierwszej — KSZO 3:2 {2:1}, Pogoń — SAN

riindwe uplasowała się na czwartej po- j 5:0, walkower, Polonia — Cracotia

zycji, zrobiła tak duże postępy w grze.
1 2:2 (2:1), KSZO — Cracovis 1:1 (0:0),

że pozwoliły jej one siępnęć po tak za- Pogoń — Polonia 2:1 (1:1), Elekltyci:

szczytny tytuł. W drugiej rundzie Elek- ność SAN 4:1 (0:0),

tryczność uległa tylko w pierwszym I Ostateczna punktacja» Poloni* (By

spotkaniu mistrzowskiej Polonii, }>o;:i>* tom) — 10 gier 16 punktów, brsnttf.k

stałe spotkania rozstrzygnęła na swoją ' 2ÓT"), 2) Eleklrycmo^ć (Warszawa) 10

korzyść. Ze^Joroczny wicemistrz Pol-

ski Crjcovis, nie obronił tytułu i za-

dowolić się musiał dopiero trzecim

miejscem.

Dwa zwycięstwa nad Sanem i Polo-

nią, przyniosły Pogoni katowickiej czwsr

te miejsce. Przedostatnią lokatę w ta-

źier — 12 p., bram. 28:1?, 3) Cra-

covia — 10 gier, 11 p„ fcramek 19:21,

4) Pogoń (Katowice) 10 gier, 10 p„

bramek 16:14, 5) KSZO — '(Ostro-

wiec) — 10 jgicr, 9 p. bramek 23:22,

6) SAN (Poznań) 10 gier, 1 p, bra-

mek 16:43.

ejarzy
Triumf GitS&mmka i Pozfimvla

larnoi/fo

POZNAŃ, 17 .8 . (teł. wł.) — Ogólnopolskie igrzyska sportowe kolejarzy,

które rozpoczęły się w piątek były potężną manifestacją tężyzny łizycznej

polskiego kolejarza. Toczyły się one pod znakiem zaciętej walki pomiędzy

okręgiem gdańskim i okręgiem pomorskim. Gdańszczanie odnieśli zasłużą-

i >• * «
. ne zwycięstwo, dzięki swoim lekkoatletom i bokserom, uzyskując w sumie

ZWyCi6Z3 W JdrOSlflWiff ! 309 Pkt- . na drugim miejscu Poznań — 277 pkt., 3) Katovricc — 159 pkt.,

4) Warszawa — 112 pkt. , 5) Wrocław 78, 6) Lublin — 62, 7) Kraków — 55,

8) Łódź — 51, 9) Szczecin — 44, 10) Olsztyn — 20,
JAROSŁAW (Tel. wł.) . Rozegrany w

Jarosławiu mecz piłkarski o wejśeie do

Ligi między miejscowym JKS. a Tar-

nóvię zakończył się zwycięstwem Tarno-

vii w stosunku 2:1 (1:1).

ulegli
po ciekawej walce 3s4 (1:2)

Id;;c śladami Krakowa, Warszawa zor-

ganizowała również mecz piłkarski ka-

walerów z żonatymi. Legia i Polonia

zmontowały dwa zespoły, które w ub.

czwartek rozegrały interesujące spotka-

nie. Dochód przeznaczony został na za-

kup sprzętu dla juniorów obu klubów.

Do meczti zespoły wystąpiły w nastę-

pujących składach:

Piłka Ręczna

na Igrzyskach
spółdzielczych

Wyniki siatkówki pań: Wrocław — Bi-

skupiec 2:0. Radom — Łódź Ź:0, Łódź —

Biskupiec 2:0, Radom — Wrocław 2:0, Ra-

dom — Biskupiec 2:0, Wrocław — lódż

2:0. ' 5

Mistrzostwo w siatkówce kobiecej
Igrzysk Spółdzielczych zdobył zespól Wro-

cławia przed Radomiem i Łodzią.
-Koszykówka kobtaca: Wrocław — Łódi

13:8, Waf9Zawa — Kraków 20:8, Łódź —

Kraków 20:8, Wrocław
-

— Warszawo 10:5,
Warszawa — Łódź 6:9.

Mistrzostwo .koszykówki kobiece] zdobył
zespól Wrocławia przed Łodzią I Warsza-

wą.

Siatkówka męska: Warszawa — Byd-
goszcz 2:0, Katowice — Wrocław 2:0, Wro-

cław — Bydgoszcz. 2:0, Warszawa — Kato-

wice 2:0, Katowice - Bydgoszcz 2:0, Wro-

cław — Warszawa 2:0.

.Mistrzem został zespól Wrocławia przed
Katowicami I Warszawą.

Koszykówka męska: Łódź - Radmi

17:14, Radom — Warszawa 24:12, Łódź —

Warszawa 23:12, mistrzem drużyn spóldzie!
czych w koszykówce męskie) został ze-

spól Łodzi prżed Radomiom i Warszawą.

Żonaci: Borucz, Pruski,, Kowalski,

Waśko, Brzozowski, Wiśniewski, Mor-

darski. Szymański, Górski, Wołosz, Jaź-

nicki,

Kawalerowie: Skromny, Serafin,

Waclisman, Milczanowski, Drabiński,

Szaflarski, Nawrocki, Oprych, Świcarz,

Ochmański, Przepiórka,
s Spotkanie obfitowało w szereg cieka-

wych momentów i było dobrym trenin-

giem przed meczem z Krakowem. Zwy-

cięstwo 4:3 (2:1) odnieśli kawalerowie,

którzy mieli lotniejszy atak. Bramki dla

nich zdobyli: Świcarz 2 (obie z karne-

go), Ochinuńrki i Przepiórka po jednej.

Dla żonatych — wszystkie trzy bram-

ki uzyskał Górski.

• -

Jak się dowiadujemy KS Grochów lizy

skał zezwolenie z PZPN na rozegranie

meczu o wejście do klasy państwowej

z RKU w Sosnowcu. Spotkanie, to wyzna-

czone było poczętkowo w Warszawie,

jednak z uwagi na ciężką sytuację finan-

sową klubu, Grochów zdecydował się

wyjechać do Sosnowca.

SKRA WYGRYWA

BYTOM, 17 8 (Tel. wł.) . Skra (War-

szawa)—OMTUR (Rozbark) 2:1 (2:1).

Mecz towarzyski, gra szybka na dobrym

poziomie technicznym.

SOSNOWIEC 17.8 . (Tel. wł.) . RKU — Piast

Gliwice 4:3 (3:0).
W towarzyskim mecyu piłkarskim druży-

na RKU iwyciąiyla mistrza klasy A Ślą-
ska OpoUkłego 4:3 (3:0). Bramki dla zwy-

cięicdw zdobyli: Berger 2, Cerek 2.

AKS- Chorzów — Polonia Piekary 4:0

"(3:0).
Doskonale dysponowana drużyno cho-

rzowska pokonała gładko miejscową Po-

lonię. Bramki zdobyli: Spodzieja, Pytel I

Barański po 2.

Wyniki w poszczególnych konkurencjach
były następujące:

Lekkoatletyka panów: 200 m Siyr,loszek
(Kat) 22,8' sek, Dunecki (Gd ) 23 sek ,

tyczka — Frost (Gd.) 3,32 m, 2) Kurdeł-

skl (Gd.) 3 32, S00 m
— 1) Kubera (Gd.)

2,04,4 2) Tokarskk (Gd.) 2.05,2. 1.500 m 1)
Ostolskl (W-wn) 4.24 ,1 , 2) Kubara (Gd.)
4,24 . Trójskok — 1) Hotłmsn K. (Poin.)
13,40, 2) Tuzik (Szczecin) 12,73 , 100 m

—

1) Siymoszek (Kat.) 11,1, 2) Lipski (W-wa)
11.2. Rzut oszczepem

— 1) Kornalski (Gd)
46.03, 2) Hoflman (Pozn.) 45.50, skok w

zwyt — 1) Adamczyk (Wr.) 1,75, 2)
Olszewski (Gd.) 1.65, rzul dyskiem — 1)

• Hoffman K. (Pozn.) 42,92 — 2) Dunecki K.
i (Pozn.) 40.43 , kula — 1) Krzyżanowski
i (Pozn.) 12,69, 2) Hoffman (Pozn.) 12,47, 400

m — 1) Lipski (W-wa) 52,4, 2) Kubera (Gd )
| 53,3, 5.000 m

— 1) Osolskł (W-\Vo) 16,26 ,

2) Jozak (Kat.) 16,30, sztafeta 4X100 m
—

' 1) Katowice — 46,9, 2) Gdańsk, szłafeła

olimpijska — 1) Gdańrk 5:34,S , 2) Poznań
- S:SSJ.

Panie —

m
— ł) Srocek (Gd.) 13

sek., 2) Wichtowska )Pozn.) 13,2 sek., 200

m
— 1) Wichtowska 27,?, 2) Procek (Gd.)

2?,9. 60 m
— 1) Wichtowska 8,4 . (W przed-

biegu uzyskała czas 8 sek.). Kula — 1)
Sinoradzka (Gd.) 10,25, 2) Dobrzańska

(W-wa) 9,81. Oszczep — 1) Sinoradzka

31,15, 2) Moidiyńska (Szczecin) 27,49 , dysk
— 1) Dobrzońsko (W-wa) 35,44, 2) \Vf«-

iniowsks (Pozn.) 31,50. Wxwyt — 1) Pen-'

nera (Gd.) 1,40 m, 2) Drzewiecka (Pozn.)
1,30. Skok w dal — 1) Kowalska (Gd.)
4.50, 2) Miodówna (Gd.) 4,39 . sztafeta 4X

X100 m 1) Poznań — 57 ,6, 2) Kroków —

i,03.

Turniej piłkarski zakończył stf. zwy-

cięstwem reprezentacji Poznania, która

w finałowym spotkaniu pokonał:»

Gdańsk 7:4 (5:2).

W walce o 3-cic i 4-tc miejsce zespół

Katowic zwyciężył po zaciętej walce

Lublin 3:2 (1:0). Na 5-yin miejscu zna-

lazła się Łódź, która pokonała Warsza-

wę 3:ł (2:0). W spotkaniu o 7-me i

8-ine micjsce Olsztyn uległ po zaciętej

walce zespołowi Szezceinn 4:5.

FF piłce koszyhoti-cj poznańscy kole-

Po zażartej walce z Czechami

Polak D
w Wmiygts Rai&jtiei 'fai^mań&kim

ZAKOPANE, 17.8 . (tel; wł.) — Piały międzynarodowy Ra;d Tatrzański,

który odbył s!ę w dniach-15 — 17 bm. w Zakopanem, zgromadził na sta^.

c'e 121 zawodników, zagranicznych zawodników ze zgłoszonych do zawo-

dów przyjechało 2 Czechów — Chaiupca i Klimt. Czesi zeprezentowali

się dobrze. Nawiązali zaciętą walkę z naszymi czołowymi zawodnikami,

lecz zaskoczeni byli trudną trasą. Na próbach szybkości terenowej i szyb-

kości płaskiej wykazali wspaniałą technikę. Chaluoca jest jeźdźcena fa-

brycznym Jawy.

Nasi czoło vi reprezentagei, którzy

Niespodziewany sukces
- jechali nn maszynach Jawa, ukończy

mocji. Szczególnie walka w klasie do

250 ccm, była niezwykle zażarta. Cze

si dążyli do zwycięstwa, ule nnsza po

została czwórka nie pozwolił» się wj"

przeć. W próbie tej zwyciężył Mar-

kowski przed Chaltipcą, prowadzący

pizez trzy okrążenia Jankowski, wslcu

tek zablokowania koła, przewróoil

się ua wirażu, tracąc caio okrążenie,

Czechowi Klimtowi zerwsla się lin-»'

ka gszu, tak, 2e musiał prowadzić mn
li I-szy etao

1 bez punktów karnych. | .

'W drugim etapie żymirski, "przejeż- sz >' ne ^
*

d
*

Z dtu &*

j dżajac orzez ciężki odcinek, wybił z

tenisistów Szczecina- nad Sopotem 5:2

W sobotę i niedzielę Rozegrany został Szczecina 5:2. Doskoałą formę wykazali

w Szczecinie mecz tenisowy reprezenta-

cji Sopotu 1 Szczecina, zakończony nie-

spodziewanym, wysokim zwycięstw/sin

Wima juz w półfinale
drużynowych mis*rż©śtw Polski

przedstawiaj? się
Na kotlncli WMKS Partyzanta w Byd-

goszczy odbył się mecz tenisowy z »y-

klu rozgrywek o drużynowe misti/.o-

stwo Polski puniię.dzy Winię z Łodci i

Partyzantem i Bydgoszc*/, zakończo-

ny zwycięstwem gości.

r W drużynie bydgoskiej startowała fio

powrocie z zagranicy p. Jadzia ję-

drzejowska, zdobywając punkty wal' 1 '

werem, wobec braku przeciwniczki.

W drużynie łódzkiej dobry był ob

Borówc/.aka, brat mistrza Polski, Sko

ńecki. II .

Wyniki techniczne

następująco:

Borówczak (W) — Bo janowski M,

6:0; Skonecki II (W) — StęszewAi

6:3, 6:2; Boruwczak — Stęszewski 6:3,

6:2; Skonecki II — Bojimowski 6:4,

6:1), Debel r Skonecki II, Borówcżuk —

Stęszewski, Bujano Weki 9:7, 6:4. Junio-

r/.y: Bogaczyk (P) — Ożga I 6:1, 6:3;

K-iiie/yński — 0:';v« tl 6:4/6:4. W i.rzc

.>°! '(liJyńc.zej pań 1 •
' -zunej wallu. .. •ry

Ha Bydgoszczy. •
'

miejscowych Popławski i Toma-

szewską

Wyniki: Tomaszewski — Korneluk

6:2, 6:4, Popławski, Tomaszowski —

Bełdowski, Korneluk 6:2, 6:4, Księżo

polski — Giedroyć 6:4, 6:4, Mudnro-

"wicz — Tavon 6:3, 6:2, Tomaszewska,

Tomaszewski — Niewiadomska, Korne-

luk 6:2, 7:5, Księżopolski, Madurowicz

— Giedroyć, Tavon 5:7, 7:5, 6:8, Gry!»-,

czeweka — Niewiadomska 3:6, 3:6.

Spotkanie Popławskiego z Bełdowskim

przerwane było t .powodu cleniiuśei

przy stanic. 7:5, 3:3.

Pd meczit reprezimtaiic! Sopotu: Beł-

dowski i Knrm-luk ont/, S/.czeciiln: Po-

pławski i Tomaszewski wyjcchnlł do

Katowic na międzynarodowe mistrzo

stwa Polski.

Sarmala — Dęb 4:2 (Ssij.
Dęb — iwlt 4:2 (1:2). Bramki zdsbyll

Królikowski (5). Barański (2) 1 Grec

Wola — Sarmala 1:0 (0:0). Jedyną bram-

kę strzelił Garstka (a).

zmuszony był 5vycoIać się

Stanisław Brun" na próbie szybkości

terenowe), przejeżdżając przez lasek

wpadł na I amień —

maszyna wyle'

ciała w powietrze, a Bnin cudem u.

niknął śmierci. Maszyna rozbita. Ró-

wnież Wikaryjczyk, Jankowski jraz

Czech Klimt błądz'Ii w drugim eta-

pie i musieli nadrobić ok. 50 km,

przez co nałapali punktów karnych.

Najlepiej z naszych reprezentan-

tów wypadł Dąbrowski, zwyciężając

w ogóluej klasylikacji.

Markowski . który zjechał do Mor»

skiego Oka o pół godziny za wcze-

śnie, reperując w międzyczasie ma-

szynę, oddał kartę kontrolną za póź.

no, zdobywając jeden punkt karny.

Raid składał się z jazdy okrężnej

oraz' z trzech prób technicznych.

Próby szybkości, w której najlepszy

czas uzyskał Stanisław Brun 32,8 pró

by szybkości terenowej* na której do

skonały czas uzyskał Czecb Klimt

3:16,65 oraz , próby szybkości płaskiej,

która przysporzyła widzom wiele e-

wal gaz. W próbie te) najlepszy cz>as

dnia uzyskał Fiszer z Bielska, 21:02.

Obecny w Zakopanem na rnidzie

wiceprezes NFM, inź. Rechligcl o-

świadczyl, że maszyny polskich za-

wodników, zniszczone na raldzle ta-

trzańskim, fabryka Jawa od razu wy-

reperuje, tak, że zawodnicy nasi bę

dą mogli startować w Czechoslowii'

jarze mim« rezerwowego Ała^a JHAcv

nali w finale zespół Gdańska )9:22

(14:4), W spotkaniu o 3-cie~l 4-te miej

sec Łódi pokonała Lublin 48:13

(25:18).

ft 7 piłce sititkmee} męłczysn w rpot-

kaniu finałowym Kraków zwyciężył Po-

znań 2:1 (15:9, 8:15, 15:12).

IF siatkówce pań zespół poznański u-

legł gdańszcz.ittkom 1:2 (13:15, 15:11,

11:15),

Ssosowy bieg kolarski 100 km wygrał

Wrzesiński (Warszawa) 2:48,46

przed Klujcm (Poznań) 2:48,47 1 Md-

gosseui 2:48,47 .5 .

Bieg kohrskt na 25 okr^Scń toru s«-

koficzył wf zwycięstwem Wrzesińskie-

go przód Rittercm (Gdańsk) f

Kaer.markicm (Poznań).

Birg australijski dla ksrtowicsów !:»•

kończył się sukcesem poznańskich ko»

lejarzy którzy zajęli plerwsae d\va miej

sc.i, zwyciężył Kostrzcwtki 5 pkt. 1 Go-

rznn 3 pkt.

Finnly mistrzostw bokserskich przy-

niosły następtijgcc wyniki: musza
—

Karpcrcztik (Pozn.) wygrał na punkty K

Woźniakiem (Lódż), kogucia — Sproś ,

(Knt.) odniósł zwycięstwo punktowe

nłid Kudłacikicm (Gd.), piórkowa Kicyn

ger (Kat.) uległ niespodziewanie na

punkty Drążkowskiemu (Gd.), lekka —

Knzltnierczak (Pozn.) wygrał pewnie nń

punkty z Zielińskim (Gd.), półśrednia
— Chychła (Gd.) po wyrównanej walco

zwyciężył nu punkty Pokiuszkicwicza,

średnia — Rajski (Gd.) wypunktował

Mnicrowiczu (Pozn.)J półciężka — • Dole-

cki (Gd.) wygrał bicznarcnie na punkty

z Picjirz.ykicm (Knt.) , rięikn — Szczy-

fiiński (Knt.) znokautował w pierwszym

sturciu Sobirrajskiefio (Pozn.) .

IF spotkaniu snpaśnicsym pomiędzy

reprezontiicjo Poznaniu 1 Gdańsku Mvy-

ciężyła wysoko drużyim Poziuutia w sto-

sunku 24:3. 1

W ramach święta kolejarzy nutoiukt-

na sekcja pozuuńskiego KKS-H urządzi-

ła wyścigi motocyklowo na torze truwla-

slym W Łiiwicy przy udziale ponad 40

niwodników.

Szwórmecz piłkarski

w Grori isku

Grodziska Pogoń obchodziła WCIoi i

jublłoiisz 25-locia Istnienia. Z'to] okn;i

julMiacł urządzili czwórmocz piłkarski ;

udziałom Syreny, iyfardowlonkl, Mary-
monlu I Pogoni.

W spotkaniach eliminacyjnych podły naPodczas rozdania nagród, które td

było się na Gubałówce, niektórzy nie! U«!Pujqco wyniki;
, , . . . . , i,. „,. „•„.«I; Syrena przegrała wysoko Z Żyrardowlan

zadowoleni delegaci klubów. Mnrali. ^^ ^ ^

(U) ;ykniując CIyslo w8.

się wywołać ferment. Naczelne kar.yjną lormą. Sądzlowol Fldłor.

dze sportowe winny wyclagnnć jak pruni goii z Warszawy Maryniom pue

naidnlel idaCe konsekwencje wobec 9>ai lównloż. Jubilaci wygrali gładko 5:J

7., _ „,„,„1 ' (2:1) górując zdecydowani nod puoclwni-
którzy przez swo, ««owi-, . %<,"ował Karbowlak,

W flnnlo spotkały się rywalizująca Z co

bą od lat prawie 30-tu drtltyny Jubilata I

żyfordowlonkl. Zailuiort© zwyciqotwo od-

niosło żyrerefowtonka w sfosiinku 4:S (1:3)
Do przciwy lópsl byli gospodarze I pro-

wodiiii nawot 3:1. Po pauzlo opadli na

silach I pozwolili ambltnló wolczącoJ 2y-
rardowlanca na slizoionio 3-clł bramek.

Dla zwyciqsców slrzoicami bramek byti:
D.-ikoiarskl. Iłahn, Noga l Sladleekl, di,,
pokonanycłi Gowifiskl (2) I Osledacz. Są-
dziowal Wl. Porslak (o).

O druiynln Jubllatń- -'szomy no Innym
miojscu.

tych ludzi,

nizm klubowy wprowadzają zamiesza

nie w prace organizacyjno sportu ni o

tocyitlowcgo,

(Szczegółowe sprawozdanie z Raidu

naszego specjalnego uryslatinikit red. Z,

IPeissO samieściMy w numerze czwnri•

kotvym).

Wola — Swll 3:5 (1:5) V. o. «:». śwłl

przegrał v. o . z powodu niesubordynacji
zawodnika, który nie chciał opuScić boi-

ska.
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c Gorzowie wyścig motocy-

klowy o „Złoty Puchar Zjemi Lubuskiej"
zgromadził na slarcia 135-ciu zawodników.

Bieg finałowy wygrpl niespodziewanie
17-letni zawodnik Leszczyńskiego Moto

Klubu — Woźniak w czasia 4:55,4 min. na

DKW.

W Sierakowie odbywa •iią drugi tur-

nus wyszkoleniowy dla juniotow-lekkoatle-
tów, prowadzony przez Wojewódzki Urząd szykówk; ra{>skiej i Żeńskiej W ra-

WF i PW. Ostatnio przeprowadzone zawo- , świal0weg0 Festivaiu Młodzie-

dy lekkoatletyczne przyniosły dość dobre s

,

wyniki. Na uwagę zasługuje przedewszyst- ży demokratycznej.

Pradze
remisujq z Włochami i bijq „Słaropramen

(Od specjalnego wysłannika „Przeglądu Sportowego")

Ann Curtis

r\ HIA 13 bm. nastąpiło w Pradze

y uroczyste otwarcie turnieju ko

klem wynik Brzozowskiego z Ł.<S (Kielce)
w skoku wzwyż. Zawodnik ten przesko-
czył wysokość 1,78 m (o czym już poda-
waliśmy —

przyp. Red.)
• Ję Polski Klub Kolarzy w Gnieinie zor-

ganizował pierwsza powojenne mistrzo-

stwo miasta ne torze żużlowym. W ogól- |
nej punktacji KS „Stomil" zajął pierwsze
miejsce, zdobywając nagrodę przechodnią
— puchar Prezydenta Miasta. W biegu o

mistrzoslwo toru na 500 m zwyciężył
alaw Vogt w czasie 41 sek. przed gniei-
nianinem Pelczyńskim 41,4 sek.

W biegach dło „kartowiczów" triumfo-

wał Knychala (Stomil). Wygrał on biet
australijski z czasem 24:45 min. oraz biey
na 20 okrążeń toru w czasie 18:33 min. W j
biegu na 30 okrążeń toru z finiszami dla '

licencji zwyciężył Wydarkiewlcz (Stomil)
uzyskując 7 pkt., przed kolegą klubowym
Vogtem, który również uzyskał 7 pkt.

^

Ubiegła niedziela zainaugurowała
mowy seion wplłkarstwle' okręgu poznań-
skiego. Poznańska „A" klaso ruszo do

startu "2 18-tonła drużynami w dwóch gru-

pach.
Włeikn żywotność sekcji pływackiej

KS „Astra" w Krotoszynie oraz zrozumie-

nie potrzeby popularyzacji sportu pływa-
ckiego no prowincji —' skłoniły Poznański

Okręgowy Związek Pływacki do oddania

W turnieju bierze udział 8 zespo-

łów męskich i 6 żeńskich. Zarówno

zespoły męskie jak i żeńskie podzie.

lono na 2 grupy. Wśród drużyn żeń-

skich rozstawiono doskonałą drużynę

ZSRR, występującą pod nazwą „Mo-

skwa", oraz mistrza Czechosłowacji

„Zeleznicary". Pozostałe zespoły przy

dz ; e!ono drogą losowanie Ho poszcze-

gólnych grup, które przedstawiają się

następująco: Grupa I — Moskwa,

Triest. Sparta (Praga). Grupa II —

Zeleznicary, Soiia, Como (Wiochy).

Już pierwsze rozgrywki wykazały

doskonałą formę koszykarek radziec-

kich, które pokonały Spartę (Praga)
51:22 oraz Triest 106:3. W drużynie

radzieckiej os specjalne wyróżnienie

zasługuje Mojsiejewa.

W grupie II-ej Zeleznicary pokonał

łatwo Como I po twardej walce re-

welacyjną drużynę Sofii w stosunku

33:28 (7:11).

Specjalne zainteresowanie budzi

turniej drużyn męskich, wśród któ-

rych rozstawiono dwa doskonale pier
„Astrze" organizacji międzyokręgowych
zawodów pływackich Pomorze - Poznań, I wszoligowe zespoły czeskie: Sparta
które odbyły się w dniu 17 bm. 1 (Praga) oraz Staropramen (Praga), W

wyniku losowania ustalono stan grup f Już w pierwszym dniu turnieju dru

i tak w. I-ej znajdują się: Sparta, żyna Polska zremisowała po zacię

DTJ (Praga), Palestyna i Korea. W j tej walce z Włochami 22:22, prowa

II-ej Staropramen, Polska, Włochy i

Triest.

Austria-Słowacja 11:5

dząc do przerwy 12:8. Nasz zespół

grał bardzo nerwowo i mając przewa-

gę w polu nic wykorzystał szeregu

sytnacji. Nadmienić należy, że Włosi

wyrównali dosłownie w ostatniej se-

kundzie dalekim strzałem reprezen-

tacyjnego obrońcy włoskiego Fatto-

ni'ego.

Drużyna Polskłi grała w następują-

cym składzie: Grzechowiak F. , Kolej-

niewski, Jarczyński, Birgfełlner, GaS-

W Wiedniu odbyło się międzymaro

dowe spotkanie pięściarskie między

l-eprezentacj :mi Austrii oraz Słowa-

cji. Mecz wygrali Austriacy w wy-

sokim stosunku 11:5. W zespole Sło-

wacji wystąpiło paru znanych nam JJBj Grzechowiak L., Kowalewski, Ml

dobrze bokserów jak Zachara, Scheer chalak, Skrodzki, Strzałkowski.

Strba i Hudak. Punkty dla Polski zdobyli: Grze-

Wyniki techniczne: musza
— Dyma chowiak L. — 8. Jarczyński — 4 .

(Austr.) bije na punkty Scheera (Sł.);! Birgfełlner - 4. Kolejnicwski — 2 .

kogucia — Zachara (Sl.) wygrywa z Grzechowiak F. — 2. Strzałkowski —

Rothem (Austr.) na punkty; piórko-,
W tym samym'dniu po południu pawa

— Kerschbaumer II (Austr.) po-

kona! na punkty Strbę (Sł.); lekka—

Hudak (Sł.) wygrał na punkty z dr.

Pfister (Austr.).

Półśrednia — Svitek (Sł.) nie roz-

strzygnął s Gutsche (Austr.); średnia

(Austr.) znokautował w<

d!a jedna s niespodzianek tnrnieju.

Sparts uległa po pięknej wałce swiet

nej drużynie Korei, która żywo przy

pominą doskonały zespól olimpijski

Filipin. Gra w szybkim tempie obfi-

towała w szereg pierwszorzędnych za

Loitsch (Austr.) znokautował tfra4 Koreańczyków, którzy wykazali

T vif'^" " 1
:, J?ół«ężkaj doskonałą technikę oraz pierwszorzęd

ny strzał. Wynik 54:46 dla Korei.
— Trankler (Austr.) znokautował Kur

mavę (Sł.), a w ciężkiej Ameibichler

(Austr.) znokautował również Bala-

sa (Sł.) .

Bek zapomniał kasku
i pozbawił się szans na Fesfivalu w Pradze

NrYŚCIGI kolarskie torowe, rozegrane w ramach Festivalu Młodzieżowe-

go w dniu 14 sierpńia, zgromadziły 18 kolarzy czechosłowackich, dwóch

Polaków i dwóch Austriaków.

Pierwszy występ niszych tórowców do nazbyt szczęśliwych nie należał. —

Brak zupełnego obycia na terenie zagranicznym, nie zrozumieni^ dyscypliny

sportowej, wskutek ezego Bek nie wystartował w jednym z biegów, stanowią-

cych fragment wyścigu "ogólnego i wreszcie błędy taktyczne, które mogą być

usunięte jedynie wielką ilością międzynarodowych startów, utrudniały kola-

rzom i tak ciężkę walkę.

C\dpowiedzi
• |3 <—'«1 ^ i"' ii

i KedaKcji
Piłkarze TS Wieta —

za nadesłane z Pra-

gi Czeskiej pozdrowienia serdecznie ćzlą
kujem^i lą drogq wyrażamy radotć z

Waszych wyników' jzyscsnych ta gian!tą,
9. Dr Kobutlewici Tadeusz —

z przykro-
icie zawiadamiamy Pana, że sprawdzanie
kartoteki w P2M nie dało rezultatu. Kra-

kowski Edward nie Jest znany ną terenia

Związku, a wiadomość Jakoby brat udziel

•a zawodach motocyklowych w Szczecinie

Jett nieścisła, bowiem odbył aię tylko raid

motocyklowy Warszawa' — Szczecin ze

startem w Warszawie. W Szczecinie Innych
ząwodów motocyklowych nie było.

Stały czytelnik Zbigniew t. —

z wątpli-
wościami radzimy zwrócte się ' bezpośred-
nio do zarządu KS Polonia Bytom, który
najbardziej kompetentnie udzieli Panu wy-

jaśhień.

hinlouy Podokręgu Radomskiego —

ser-

"demmie dziękujemy za nadesłane pozdro-
wienia I życzymy najlepszych postępów
w nauce.

Kelejari s Ostródy — «kargl wasze są

zupełnie słuszne. W poruszanej «prawie
zwrócimy się do referatu sportowego Za-

rządu Głównego ZZK.

9. „Ce-Zel" —

w numerze 63 naszego

pisma znajdzie Pan wyjaśnienie powodów
nie wystania koiarzy na mistrzostwa Świa-
ta. Jeśli chodzi o korty trawiaste, to

istnieją one nia tylko w Anglii,. lecz. rów-

nież" w USA (Forest Hiils). Są to korty po-

kryte trawą I bardzo starannie pISTągno-
wnńe, tak, że nla ma mowy o lei! wy-

deptaniu.

„Warszawianin" — list "Pana przesiali-
śmy bezpośrednio do redakcji „Ekspresu
ilustrowanego".

W kolarzach czechosłowackich nasi

zawodnicy mieli licznych i równorzęd-

nych przeciwników. Na torze praskim

trenuje około siedemdziesięciu kilku

kolarzy, E których w tej chwili 18—20

minimalnie przegrywać będzie do Be-

ka, dwum mistrs nasz wyraźnie ustę-

puje, a oprócz nich są jeszcze mistrz i

wicemistrz Czechosłowacji, którzy prze-

bywają obecnie w Paryżu, gdzie Bzlifu-

ją swoją formę przed ogólno światowy-

mi mistrzostwami akademickimi. Siwi er

dzić jednak należy, że i Bek i Pietra-

szewski walczyli s wielką ambicją, ła-

tając braki taktyczne i techniczne zapa-

łem i wolę zwycięstwa.

Wyścig o puchar Głównego Zarządu

Festivalowege składał się s czterech

konkurencji z punktacją: 7, 5, 4, S, 2

i 1 pkt. każda. W biegu pierwszym •—

400 m na czas, pierwsze miejsce zajmu-

je Koszta — 26,4 s. 2) Jaszek — 26,8.

3) ex equo Bek, Kolarz i imiennik na-

szego mistrza Czechosłowak Bek, rów-

nież Jerzy' z ezasem 27,4 «. 6) Koczva-

ra 27,6. 10) Pietraszewski — 28,3 s.

W wyścigu krótko dystansowym Bek

wygrywa swój przedbieg w dobrym cza

sie 13 G. (biorąc pod uwagę moiliwoSri

tego toru), drugim jest Soukal. 3)
Czeraoch. Pietraszewski swój przedbieg

przegrywa z Sztepnnką i Podrouzką —

czas 14 s,, 13 B. uzyskuje jeszcze tylko

Koczvara, zaś Koszta pobił swego ro-

daka Jankovicza i Austriaka Meyera w

czasie 13,8.

Ćwierć finał I nasz Bek przegrywa

pół długości z szybkim Jaszkiem w 13,1

s. 3) jest Koczvara. ćwierć finał II wy-

grywa pewnie Koszta w 13 o., bijąc do-

brego Sztepanka i Pericza.

P. Haman Wiśniewski — dziękujemy, z

wiersza nie skorzystamy.
9. łtaplAiki Roman —

. sprawa, którą
Pan -porusza .nie została . jeszcze uregulo-
wana I sądzimy, że z uwagi no koniecz-

ność oszczędzania .dewiz, wszystkie wy-

jazdy będą ograniczone.

Skipa MotocykiewG' KS OMTUR „Okęcie"
—

za pozdrowienia z Pragi Czeskiej ser-

decznie dziękujemy.

9. Hołdakowskl, S. — Skład Polski na

mecz z Węgrami w Warszawie 1939 r.:

Krzyk, . Glemza, Szczepaniak, Góra, Ja-

błoński, Dytko, Jażnicki, Piontek, Cebula,
WHImowskl, Cyganek. . Jaźnickiego na

prawym skrzydle zastąpił w 51 min. Ba-

ran.

m me

mistrzem DOKP Gdańsk
W finałowym meczu piłkarskim o

mistrzostwo' kolejowe dyrekcji gdań-

skiej sukces odniosła „Brda", która

po wyeliminowaniu Pomorzanina, po-

konała przekonywująco Wisłę z Gru-

dziądza 5:0.

TUR Roibark ( (Bytom) — TUR Sosnewlee

2:2 (1:1). Mecz z cyklu rozgrywek o mi-

strzostwo Polski OMTUR. Spotkanie po-

wyższe zakończyło się dużym sukcesem

drużyny sosnowieckiej, która grając na

obcym boisku była równorzędnym prze-

ciwnikiem dla zespołu bytomskiego. Naj-
lepszym na boisku był bramkarz gości
Lis. Obydwie bramki dla gospodarzy zdo-

był środkowy napastnik, a dla Soanow-

CB Koseikn 2. Widzów 2 tysiące.

Pogoń (labrze) — Zgoda (Oielszowlce)
2:0 (2:0) Był to mecz towarzyski, rozegra-

ny w Zabrzu.

Śląsk (Tarnowskie Góry) -— Lwowlnnks

(Opete) 1:6 (0:0). Zawody towarzyskie ro-

zegrane w Opolu.
Gołębiowski Jan, b . dobrze zapowiada-

jący się przed wojną koszykarz, osiedlił

się na stale w Bytomiu. Ma on zamiar

zorganizować przy OMTUR sekcję piłki
ręcznej.

Proł. Budolf Wacek znajduje się w trak-

cie pisania książki pt.: „Wspomnienia
sportowe", w której opisuje rozwój spor-

tu polskiego w latach 1900 — 1920 (z. o.) .

Finał pierwszych wygrywa Koszta w

13,5 s., bijąc po walce Jaszka. -

Finał drugich prowadzi Bek, idąc na

ostatnim wirażu pełną szybkością. Na

prostej atakuje go Sztepanek i po za-

ciętej walce mija Polaka, mając na me-

de pół koła przewagi. Finał trzeci wy-

grał Pericz przed Koczvarą, w czasie

13,4 5ek. .

W wyścigu australijskim (ostatni na

mecie odpada), Bek po saciętej i nie-

a stępi i we j walce zajmuje drugie miej-

sce. Pierwszy jest Kolarz, trzeci Koaz-

ttf,"'fcMirartym — bardzo dobrze jadący

Pietraszewski.

GDZIE KASK?..

W wyścigu na dopędzanie przeżywa-

my przykrą niespodziankę. Bek uzbie-

rał dotąd 11 pkt. i w ogólnej klasyfi-

kacji zajmuje drugie miejsce, zaś w

biegu tym posiada wyraźne szanse., Za-

wodników ustawiają na starcie i kiedy

wszystko jest gotowe, jalda usłużny

Czech zwraca nwagę Bekowi, że jedzie

bez ochronnego kasku. Kolarz nasz

schodzi a roweru 1 biegnie po kask. —

Tymczasem następuje sygnał do rusze-

nia i zanim Bek wybiegł a treninglzby,

wyścig był w całej pełni. Oczywiście o

zatrzymaniu biegu nie mogło być mo-

wy.

Nasz Pietraszewski jerhał w tym cięż-

kim wyścigu bardzo dobrze, zajmując

po walce drugie miejsce, zwycięzcą był

Jaszek, trzeci Sztepanek; 4) Kolarz,

dopiero 5) najgroźniejszy przeciwnik

Beka Koszta i 6) Soukal. W ogólnej

punktacji zdobywcą pucharu jest szyb-

ki Koszta — 20 pkt. , 2) Jaszek — 17

pkt. , 3) Kolarz — 13 pkt., 4)Bek—

Polska 11 pkt. , 5) Pietraszewski — 8

pkt. i 6) Sztepanek 7 pkt.

Oczywiście nicwystarlowanie Belka

pozbawiło go prawie pewnego drugie-

go miejsca.

UPADEK PIETR ASZEWSKIEGO

W wyścigu długodystansowym 20 km

z 5-ma finiszami startowało 22 kolarzy.

Jest to ilość, ze względu na wąski i

płaski torQ stanowczo zbył wielka: Na

zwróconą uwagę
— organizatorzy o n-

przejmym uśmiechem ' odpowiedzieli,
że w wyścigach zwykłych, nie między-

narodowych, jeździ po 30 kolarzy. Oczy

wiście należało nstąpić i z obawą ocze-

kiwać na wynik. 0

Przyznać trzeba, ze kolarze czecho-

słowaccy jeżdżą bardzo opanowanie,

tym niemniej w połowie dystansu, na-

stępuje zderzenie i na tor upada trzech

zawodników, a między nimi i Pietra-

zewski, tłukąc sobie boleśnie rękę. —

Wykonane w następstwie prześwietle-

nie wykazało pęknięcie kos'ci wskazują-

cego palca.

Wyścig po udanej ucieczce wygrał o

okrążenie Pawliczek w czasie 32 m

30.8 sek. 2) Konarek 15 pkt. 3) Bek

13 pkt. (zajął w ostatnim finiszu pierw-

sze miejsce), 4) niedawny zwycięzca

wyścigu szosowego Praga — Karlovy

Vary — Praga — Weseli—II pkt. 5)
Koszta 8 pkt.

Organizacja wyścigów bardzo spraw-

na. Sędziowie surowi, lecz znakomici

znawcy kolarstwa. '

F. Szymczyk.

Z innych wyników należy podkre-

ślić zwycięstwo Palestyny nad DTJ

37:31.

W drugim dniu, tj. 14 .3 . pada dru.

ga niespodzianka, tym razem milsza

bowiem sprawiła ją drużyna Polska,

zwyciężając Staropramen 41:34 (19:11)

Drużyna Polski zagrała swój najlep-

szy mecz I po pięknej grze odniosła

zupełnie zasłużone zwycięstwo nad

Czechami. Zespół nasz rozpoczął grę

w składzie: Grzechowiak F. , Jarczyń

ski, Kolaśniewski, Gałka i Strzałkow-

ski. Od początku drożyna Polski prze

jęła inicjatywę w swe ręce, nie po-

zwalając Czechom czyskać prowadze-

nia. Po przerwie za Gałkę wchodzi

Michalak, za Kolasińskiego zaś Birg-

fełlner. Drużyna nasza gra w dalszym

ciąga doskonale, zbierając brawa od

publiczności czeskiej.

Punkty dla Polski uzyskali: Grze-

chowiak F. — 22, Kolaśniewski — 6,

Birgiellner — 6. Jarczyński — 5 .

Strzałkowski —i 2. (fs).

Najlepsza pływaczka w stylu dowolnym Stanów Zjednoczonych Ann Curtis, JBS*

biła na ostatnich mistrzostwach narodowych jeszcze jeden rekord AmeryM
Zdjęcie USIS

P ŁYWACKIE mistrzostwa Stanów

Zjednoczonych, rozgrywane niemal

jednocześnie z naszymi, wykazują ogrom

ną różnicę klasy między pływakami zza

oceanu a naszymi. Z osiągniętych do-

tychczas w USA wyników można wy-

ciągnąć wniosek, że na najbliższej Olim

piądzie Amerykanie będą tak samo bez-

Piłkarze C.D.KX

należą do najlepszych zespołów ZSRR i są groźnym konkurentem dla Dynamo

i Torpedo

Kibice Łodzi żyją nadz
Baran zagra mecz Łódź

SPOTKANIE piłkarskie o puchar

ś. p . Kałuży Łódź — Śląsk, któ-

re rozegrane zostanie 18 bm., wywo-

łało w kołach przysięgłych kibiców

tego miasta niebywałe zainteresowa-

nie.

Na miefcie różnie wprawdzie oce-

nie trzy razy dziennie moczył sWą

nt gę w gorącej wodzie.

Łódź z ulgą odetchnęła i żyje na-

dzieją, gdy dowiedziała się, że Baran

będzie grać.

konkurencyjni w pływania jak i w lek-

koatletyce.

Mistrzostwa USA rozgrywają s{® w

dwu miastach. Panie wałcza w San Fram

cisco, panowie w Texas.

Do chwili obecnej padł jeden IN3=

kord światowy 5 parę rekordów USA,

W konkurencjach dla pań 100, ll

400 m st. dow. wygrała Ann Curitłe, Nm

100 m uzyskała ©na czas 1:06,5 (maso

mistrz Marchlewski miał na Sysa dy-

stansie 1:071⁄2 na 200 m pobiła rekord

USA s czasem 2:23, za$ na 400 m «oy^

skała 5:22,2 (mistrz Polski Dziem mic2

5:33,8).

Inny rekord amerykański padł w ml®>

rozgrywanej u nas konkurencji 3x100 m

stylem zmiennym pań. Wygrała ję NaBh

cy Merky s ezasem 4:28,9 .

Wartość tego wyniku nwidscsMa sssijj-

lepiej porównanie s czasem Eaicfcrs©w=

skiej sztafety Polski 3 z 100 m etylem

zmiennym pań. Zespół BBTS micJ caos

4:40,2, a więc trzy zawodniczki, specja-

listki w swoim stylu, uzyskały czas gęst-

szy od jednej pływaczki -amerykańskiej.

Wśród panów padł rekord światowy

w sztafecie 3x100 m stylem zmiennym,

W jednym s przedbiegów seppół trail-

jjjwersytetu Michigan uzyskał cz&a 3:15A

co jest nowym rekordem świata, (Mi-

strzowska sztafeta Polski —PiasS

przebyła ten sani dystans w 3;r>3,2).

400 m st. dow. wygrał 16-letni Ma« La

ne w czasie 4:41,9, zaś 400 m at. graJb,
— Stack — 1:07,8 (Zeinyr, legorocsjay

mistrz Polski — 1:18,8). "

Ale, czy tylko Łódź£, Dwaj kapit?.-

niano szanse drużyny łódzkiej. Zgod,
nowi ® "kręgów, kibice Śląska, płk.

ność poglądu istniała tylko w obozni Re yman .

któ
ry przypuszczalnie sądzi,tylko

kibiców, którzy dwa tygodnie przed

terminem zawodów obliczali, iż '

tym

razem, Łódź zejdzie z boiska, jako

zwycięzca!..

A tu, raptem —

na meczu z Czu-

wajem następuje starcie pod bramką,

Ostalnle mocz® o mistrzostwo klaoy §1

daiy następujące wyniki:
Pancerni — Otwocki KS S:5 V!:8}. Mecz

iż uda się mu w Łodzi wyłowić paru ( rozegrany w Nowym Dworze. Do przerwy

utalentowanych graczy na mecz z Cze [miejscowi prowadzili 2:0, po pauzie do

chami, zaś skarbnik Ł. O. Z. P. N.

Któż nie marzy w tej chwili 1
o

reprezentacyjnej koszulce? Wszy-

scy I ci najlepsi i ci najsłabsi. Każ-

gości i trach... Barana znoszą z boi- i 2 ^° 11
piłkarzy pragnie podobać

ska! Kontuzja poważna. Baran, po DO | si(? kapitanowi, bo wyjazd do Czech

jest swego rodzaju miłą rozrywką. A

zaszczyt, to też coś znaczył

(Wł. Lach.)

nownym wejściu na boisko, już tylko

statystował.

Brak tego zawodnika w ataku, nie

wróżył, zdaniem kibiców, nic dobrego

dla Łodzi. Wszystkie obliczenia wzię-

ły w łeb.

Przestano myśleć o meczu ze Ślą-

skiem i całą uwagę skierowano na

chorego Barana. Czyż można się te- hwaitamłe . ..zł 203.-

mu dziwić, że wspólnie z właścicie-

lim zbitej nogi, przez pięć dni mely

towano, czy popularny Stasio zdąży

wyleczyć na czas swe zbolałe ścię-

gno.

WARUNKI PRENUMERATY

od dnia 1 listopada

miesięcznie . „ ...... zl, 72

Baran zmienia! kompresy i regular

Wpłacać wyłącznie na adres Administra-

eji — Warszawa, ul. Mokotowska 5

„Przegląd Sportowy".

CENY OGŁOSZEŃ

za 1 mm w toltścia szerokości Jednej

drukiem 100%szpalty — £Q zł, tłustym
drożej,

głosu doszli goście I zasłużenie wyrów-
nali. Bramki dla OKS-u zdobyli: Galas,
Stańczyk i Margielski. Sędziował Fidler.

Siemkowianka — Wilga 14:0 {10:0). Go-

ście z Garwolina, grajcą w osłabionym
składzie — pozwolili sobie na porażko
w dwucyłrowym stosunku. Bracki dlo

zwycięsców zdobyli: Plewickl (<), Król

(3), Slefański (3), Baliszewski (1) | Kopiń-
ski • (1). Sędziował Szymańczak.

Radość — Mirków 2:S. Niespodziewana
porażka na leadera tabeli gri>py l|l, w

meczu ze słabym do niedawna Mirkowsin

i to na własnym boisku. Bramki dło zwy-

cięsców zdobyli: Szewczyk, Podkasany ł

Czub.

Jźeii wynll: powyższy 7ostsnio sweryli-
kowany, mis'riem grupy zoslaąie SieM-
kowianka (a).

Mecz piłkarski o mistrzostwo Ar-

mii, na Stadionie Miejskim w Bydgo-

szczy, pomiędzy drużyną O. W . II a

W. O . P (ochrona pogranicza), zakoń

czył się pewnym zwycięstwem miej-

scowych 4:2, (Z. W.)

Wydawca: 5. C, OMTUR w Warszawie. Redaguje Komitet!. Redakcja Administracja: Warszawa, Mokotowska S.
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